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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

M U S IM Y  KRĄŻYĆ ZE SŁODKIMI SŁO W Y I OSZUKAS- 
STW EM , PÓKI WSZYSTKO NIE PRZYJDZIE DO RĄK  
NASZYCHE .

Jakób Frank o polityce żydowskiej
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P r o j e k t  p ,  R o s e g o

Przymusowa organizacja przemysłu i handlu
Totaliśca s a n a c y jn i  p rx y  r o b o c ie

W  gabinetach na ul. Elektoral­
nej smaży się obecnie pod kierun­
kiem  wicem in. Rosego nowy pro­
jekt przym usowej organizacji 
Przemysłu i handlu. Projekt ten, 
ktoreyo głów nym  patronem jest 
*'cen im . Rose, w yszedł z biur

planowania Ozonu, gdzie opieko­
w ał się nim b. minister R ajch- 
man. Grupa totalistów  ozono­
wych i grupa „Zaczynu" przyło­
żyły również sw oją rękę do jego 
opracowywania.

Na czym  polega projekt?

K rótko m ów iąc: wszystkie ga­
łęzie przemysłu i handlu mają być 
zorganizowane w  związki przy­
musowe, na których czele staną 
delegaci M. P. i H. Związki w sto­
sunku do branż, a delegaci M i­
nisterstwa w stosunku do związ-

Zm ia n a w  Syndykacie hut że la za

C z e s k i  ż y d  P e t s c S i e k
kupił firmę „Elibo?"

D on osiliśm y  sw ego czasu, że 
w  zw iązku z reorg a n iza c ją  hut­
n ictw a , u stęp u je  dotychczasow y  
dyrektor Syndykatu hut żelaza 
P B olesła w  G rodzieck i.

■lak dow iad u jem y się  obecn ie, 
zm iąna ta  została  dokonana ju ż 
i  m ie jsce  p G rodzieck iego  w  Syn 
dykacie hut za ją ł gen. D ąbkow - 
aki.

P . G rrdzieck  w raż z jed n ym  z 
W yiseyeń  uraęaników r. M in ister­
stwa P rzem ysłu  i H andlu  ob ją ć  
m a k ierow n icze  stanow isko w 
f irm ie  „E lib o r " ,  k tóra  ostatn io  
ku p ion a  została  przez czesk iego 
żyda, Pęczka, zn an ego z antypol 
sk ich  w ystąpień .

T ra n sa k cja  kupna „E lib o ru "  
przez P ęczka  dokonana aostaja 
o czyw iśc ie  okóln ą  drogą w  ten

n *
sposób, że zakłady K oh en loh ego  i je s t  rów n ież Peczek, kupiły  w ięk 
na Śląsku, k tórych  w łaścicie lem  | słość ak c ji „E lib o ru " .

Sąd Apelacyjny za tw ie rd z ił
W y r o k  ń a  d y r e k t o r ó w

T-w a dla impregnacji podkładów kolejowych
Sąd A p e la cy jn y  og ło s ił w yrok  

w  p roces ie  P olsk o  - B e lg ijsk ieg o  
T ow . dla im pregn acji pod k ła d ów  
k ole jow ych , k tóre  dopu szcza ło  
się system atycznych  nadużyć 
p rzy  nasycan iu  podk ładów  oraz 
p osłu g iw ało  się na szeroką skalę 
rozw in iętym  system em  ła p ow n ic­
tw a.

W  Sądzie O kręgow ym  dyrelcto 
rów  T ow arzystw a  sk azan o: H op- 
pena na 3 i pół, J a cob in ieg o  na 3 
lata w ięzien ia , prokurenta L u d ­

w ika G eldblum a na p ó łtora  roku 
oraz za rzą dców  ok ręgow ych  na- 

1 syca ln i k o le jo w y ch : W arżańskie- 
go, B erezow sk iego, N iem ińskiego, 
Żydenkę, G elbera, Stan isław sk ie­
go po 2 lata w ięzien ia .

Sąd A p e la cy jn y  uniew inn ił 
S tan isław sk iego i Gelbera, na 
w szystk ich  zaś pozosta łych  oskar­
żonych  w yrok  za tw ierd ził, zaw ie­
sza ją c  jed yn ie  w ykonanie kary 
B erezow skiem u, N iem ińskiem u i 
Żydenee.

Mordercy sieroty Kllsia
skazan i na bezterm in ow e w ięzienie

ków byliby swego rodzaju dykta­
torami, regulując rozm iary pro­
dukcji, wyznaczając ceny i raba­
ty.

Projekt p. Rosego jest jeszcze 
jedną niefortunną próbą w pro­
wadzenia na teren Polski w yk o- 
szlawionych pom ysłów  korpora­
cyjnej organizacji kupiectwa 
Przem ysł i handel me odmesie z 
tego projektu żadnych korzyści. 
Zbiurokratyzowana organizacja 
gospodarcza przyniesie . jedyną 
korzyść... w  postaci kilku tysięcy 
nowych posad i  m ożliwości w pły -

Historlę potwornej zbrodni rozpa­
trywał Sąd ApUacy.ny zajmując się 
sprawą zamożnych kolonistów nie­
mieckich spod Rawy Mazowieckiej, 
Marii 1 Wilhelma mak. Rozner, któ­
rzy nakłonili dwóch swych nieletnich 
synów do utopienia będącego na ch 
wychowaniu sieroty Erazma Klisia.

Chłopiec, rówieśnik synów Rozne- 
rów, był dziedzicem parowłćkowego 
Solwarku 1 w umyśle Roznerów zro­
dził się plan zawładnięcia tym ma­
tołkiem przez usunięcie w drodze 
zbrodni małego Erazma. W razie 
śmierci chłopca, spadek przechodził 
bowiem na Roznerów.

Aby wprowadzić w czyn swoje pla 
ny, Roznerowie wciągnęli synów: 
10-letniego Eryka i 13-letiilego Wal­
demara, polecając im utopienie siero­
ty w czasie kąpieli i obiecując za to 
po 2 zł. na cukierki. Obaj chłopcy wy­
wabili Kłisia nad rzekę i tam utopili 

ten sposob, że starszy Waldemar
w ów  na tym  terenie dla sfer, k tó- cl itfycił go za głowę, Erik zaś za no- 
„ d ,  patronat „a d  pn.-J.in, „ n a p o - ‘S j #  
darstwem jest co najmniej m epo- | C;Ł
żądany. Zbrodnia wydała się, gdyż w cza­

sie dochodzenia obaj chlopoy przy» 
znali się do utopienia na polecenie 
rodziców swego kuzyna.

Sąd Okręgowy skazał Roznerów na 
oezterminowe więzienie, i3-letniego 
Waldemara polecił umieścić w zakła­
dzie poprawczym do czasu zyskania 
pełnoletności, Erika zaś zwolnił ja­
ko nie mającego rozeznania swych 
czynów.

Sąd Apelacyjny zatwierdził ten 
wyrok.

dami,

Chmurno
i deszczo w o

P ogoda chmurna z drobnym i opa 
zwłaszcza na wschodzie, a Z 

przejaśnieniam i na zachodzie kra­
ju. Temperatura bez w iększych 
zmian. W iatry zachodnie, przyziem  
ne umiarkowane, górne około 50 
na godz. chm ury w arstw ow o - k łę- 
biaste o podstawie pow yżej 100 m. 
Przejrzystość powietrza dość dobra, 
tylko chwilami słaba.

N iespodziew ana w iadom ość ze-1 w alczy z przew lek łą  chorobą  
lektryzów ała  P olskę. W ielk i przed płuc. A le  c iężko ch ory  tw orzy ł 
staw iciel polsk iego dram atu, p i-[ .sw e  arcydzieła  r n ikt ż  nas n ie 
sarz na w skroś n a rod ow y  i katu- przypuszczał, żę kres jest tak b li-  
lick i, K a ro l H ubert R ostw orow sk i I sko.
n ie ży je !

O sw oiliśm y się ju ż  o d  lat k ilku 
ze św iadom ością, że znakom ity 
tw órca  „Ju d asza", „K a lig u li" , 
„M iłos ierdzia ", „N iespod zian k i"

Inź. DoboszyAshi znóto przed
P ie rw s zy dzień procesu lwowskiego

sadem
L W Ó W , 4. 2. P rzed  Sądem  

P rzysięg łych  w e  L w o w ie  rozp o ­
częła się rozpraw a apelacyjna  
P rzeciw ko inż. A d a m ow i D o b o - 
szyńskiem u, oskarżonem u o zor­
ganizow anie najścia  na M yślen ice  
^  czasie k tórego  m iano dopuścić 
Sl9 szeregu przestępstw .

P rzew od n iczy  rozpra w ie  sędzia 
D ysiew icz , w  skład trybu na łu  
^ ch o d z ą  sędziow ie: M ichale, i
-rranken, sędzią zapasow ym  jest 
•• O lchaw a. O skarżenie popiera 
Prok. O lszew ski i prok. O lberek. 

a ła w ie  obroń cze j rn. in. zasie- 
adw . P ierack i, S typułkow sk i, 

zerw iński, P ozow sk i, M acieliński
1 Maciejko.

L A W A
P R Z Y S IĘ G Ł Y C H

nz D oboszyń sk iego  d ostarczo- 
4 o  sądu pod eskortą  p o lic ji i 

°zp raw a  rozpoczęła  się k ilka m i-  
u po 9 -e j. Na w stęp ie  p rzew od - 
*Cz3cy  trybu na łu  przystąpił do 

"Praw dzenia obecn ości sędziów  
jJ ^ s ię g ły c h , po czym  w  drodze 
osuwania ustalono następu jący  

p , ad ła w y  przysięg łych : W iktor 
rościel, L eon  W ójc ik , Ignacy  

g> .® ^*ki, K a ro l Stefan  P rzy b y l- 
• K arol M arks, E dw ard  K ra m p f 

Bal w in, B olesław  C h oda- 
e« ,  Konstanty B ojk o , K aro l D ec, I 

lak  M ieczysław  D e d - !
oraz ja k o  sęd ziow ie  zapasow i 

^Sustyn A rtu r  i A ren d  A lfred .
astępnie p rzew odn iczą cy  przy 

p u je  do spraw dzenia  personalii
Skarżonego.
sl<^nZ D oboszyńslci u rodził
sj Jr R*04 roku  w K ra k ow ie , p o - 

a d y p lom  P olitech n ik i gdań - 
leJ i jest in żynierem  b u d ow la ­

nym , w yzn an ie  rz .-k a t. F olw ark  
C h orow ice  p od  K ra k ow em  stano­
w i je g o  w łasność.

U C H Y L O N Y  W N IO S E K  
O B R O N Y

Z  k ole i Sąd p ostan ow ił odda lić 
w niosek  obron y, o  u m orzen ie  p o ­
stępow ania na zasadzie art. 3 -g o  
P K P . pon iew aż n iep rzep row a d ze- 
n ie sp raw y w  n a jb liższych  rokach

sądow ych , po uchyleniu  uchw ały  
p rzysięg łych  n ie  jest przyczyną , 
zdaniem  Sądu, którą m ożna b y ło ­
b y  podciągn ąć p od  przepisy  tego 
artykułu . A rt. 450 K P K , na k tó ­
r y  p o w o łu je  się obrona, jest je ­
d yn ie  przepisem  in stru kcy jn ym , 
k tórego n iew yk on an ie  n ie m oże 
sp ow od ow ać u m orzenia  postępo­
w ania i  w yk lu czen ia  p rzep row a ­

dzenia spraw y w  późn iejszym  ter­
m inie.

P o  ogłoszen iu  tego orzeczenia 
odczytan o akl oskarżenia, który  
sporządzony został przez P rok u ­
raturę Sądu O k ręgow ego w  K ra ­
kow ie.

(D okończenie na stronie drugiej).

W  n ocy  z czw artku  na piątek 
poetę n aw ied ził k rw otok  p łucny. 
W ezw ano lekarza i księdza. W  
godzinę późn iej nastąpił zgon w  
obecn ości żon y  i rodziny, lekarza 
oraz ks. M achaya. ■

T w órczość dram atyczna R ost­
w orow sk iego  b y ła  rew e la cją  na 
deskach p olsk ie j sceny. Jego p ie r ­
w sze przedstaw ien ia , „J u d asza" w  
K rak ow ie , a późn iej w e L w ow ie , 
gdzie postać Judasza w  n iezap o­
m niany sposób odtw arza ł L u dw ik  
Solski, b y ły  św iętem  polsk iej 
sztuki. A  późn iej ju ż  w  czasie w oj 
ny „K a lig u la ", rów n ież w  in ter­
p retacji S olsk iego na deskach 
teatru S łow a ck iego  w  K ra k ow ie  
ukazał po lsk ie j pu bliczn ości dra­
mat, im ponu jący  rozm iarem  k om ­
p ozy cji i zw artością  bu d ow y.

Z szedł z pola  pisarz w ielk i, nie 
ty lko tw órczością  artystyczną 
znakom ity , ale i szlachetnością

Niezależność duchowa
W dyskusji nad budżetem 

Min. Spraw Wojskowych, pa­
dły głosy, podnoszące koniecz­
ność przygotowania nie tylko 
technicznego, ale przede wszy 
stkim moralnego, do walki o 
niezależność naszego państwa. 
Mimo, że dziś mówi się coraz 
częściej o „podniesieniu poten 
cjału obronnego", o wciągnię­
ciu całego społeczeństwa pol­
skiego do przygotowań obron­
nych, zrozumienie niezależ­
ności od obcych wpływów jest 
jeszcze bardzo niepełne. A 
przecież ta całkowita nieza­
leżność we wszystkich dzie­
dzinach, jest pierwszym wa­
runkiem prawdziwej obron­
ności Polski.

Łatwo jest stosunkowo usta 
lić siłę wpływów gospodar­
czych obcych potencyj na pań 
siwo. Można te siły wymie­
rzyć ilością karteli, akcyj, czy 
fabryk pozostających w ob­
cych rękach. Można określić

w przybliżeniu działalność wy 
wiadu wroga, można stwier­
dzić jakie organizacje, czy 
grupy podporządkowały so­
bie obce agentury za pienią­
dze. To są wszystko obce wpły 
wy mniej lub więcej wymier­
ne, w każdym razie uchwytne 
i przy dobrze zorganizowanej 
kontrakcji, można uniezależ­
nić się od tych wszystkich in- 
filtracyj.

Niezależność od obcych agen 
tur nie ogranicza się jednak 
do wpływów organizacyjnych, 
czy gospodarczych, opanowu­
jących lub dezorganizujących 
poszczególne dziedziny życia 
narodowego. Pozostaje bo­
wiem dziedzina najważniej­
sza, życie duchowe narodu. 
Tu obce wrpływy, obce idee, 
obce dążenia, na innym grun­
cie wyrosłe, i do innych warun 
ków dostosowane, są naigroź- 
niejsze, bo nieuchwytne i nie­
możliwa do wymk rżenia.

Polska jest w specjalnie 
trudnym położeniu, nie tylko 
pod względem geopolitycz­
nym, ale również, że tak to naz 
wę, ideowro - politycznym. Z 
jednej bowiem strony sąsiadu 
jące z Polską Sowiety, mocar­
stwo o wybitnie imperialistycz 
nych dążnościach, usiłujące na 
rzucić „całej ludzkości" ustrój 
komunistyczny i zmusić ją do 
wyznawania komunistycznych 
wierzeń, z drugiej strony hi­
tlerowskie Niemcy, które nie 
zapomniały o idei Mitteleuro- 
py i usiłują już dziś podpo­
rządkować idei totalizmu nie­
mieckiego nie tylko środkowy, 
lecz całą Europę. W takiej sy 
tuacji Polska musi dbać jak 
najbardziej o swą niezależ­
ność duchową, o znalezienie 
własnej drogi wejścia, włas- 
nej myśli politycznej.

Niebezpieczeństwa wpły­
wów zewnętrznych jest w Pol­
sce tym bardziej silne, że do

imperializmów Rosji i Nie­
miec dołącza się trzeci, o tyle 
groźniejszy, że wewnętrzny, 
imperializm żydowski. Impe­
rializm ten, działając od wie­
ków wypróbowanymi metoda 
mi infiltracji, wywiera dziś je 
szcze, pomimo pewnego odprę 
żenią w ostatnich czasach, 
wpływ ogromny i niebezpiecz 
ny, przez łączenie się z wpły- 
wem Sowietów.

Naród polski nie zdołał o- 
bronić się dostatecznie przed 
naciskiem obcych wpływów. 
Jeśli dziś bowiem rozpatrzy­
my istniejące tendencje poli­
tyczne, szumnie się zwące idea 
mi, i porównamy je z dążenia 
mi politycznymi naszych są­
siadów7, przekonamy się, jak 
wiele w składzie programów7 i 
deklaracyj różnych grup w 
Polsce, znajduje się myśli ob­
cej, nieraz żywcem przenie­
sionej. Jakże często ludzie 

(Dokończenie na str. 3-ej).

ducha n iezw yk ły . G orą cy  P o ła k - 
n arodow iec i katolik  szczery. O -  
slatn io jeszcze  na znak proiestU ’ 
przeciw  .w ystąpien iu  prezesa P A L  

'S ieroszew sk iego , k tóry  dom agał 
się, b y  arcyb isk u pa . Sapiehę zam ­
knąć do B erezy , n ie zaw ahał się, 
złożyć godność człon k a P olsk ie j 
A k adem ii L iteratu ry .

W  obrzędzie  p og rzeb ow ym  p o e ­
ty  w eźm ie  d u ch ow y  udzia ł ca ła  
P olska, czcząc postać tego, który, 
um iał w  tw órczości sw o je j b y c  
rzetelnym  w yrazicie lem  po lsk ie j 
duszy. ,

Ś. p. Karol Hubert Rostworowski 
urodził się v  roku 1877. Twórczość 
literacką rozpoczął od liryki, wydając 
zbiory wierszy. Przerzuca się na­
stępnie do literatury dramatycznej 
zajmując niebawem czołowe w niej 
miejsce. Ukazują się pierwsze utwo­
ry dramatyczne „Pod górę" (1910). 
„Echo” (1911) i „żeglarze" (1912), 
w których zmarły dramaturg repre­
zentuje teatr realistyczny oraz kome­
dia „Bratnie dusze” . Przełomowym1 
momentami w twórczości Rostworow­
skiego, stawiającymi go w pierwszym 
szeregu naszych dramaturgów, były, 
„Judasz z Kariothu”  (1913) i „Ca- 
jus Cezar Caligula”  (1917).

Rostworowski pisze następnie mi­
sterium „Miłosierdzie” (1920), bajkę 
sceniczną „Straszne dzieci” , fantazję 
dramatyczną ku czci Mickiewicza 
„Zmartwychwstanie” (1923), dramat 
społeczny „Antychryst” (1925), oraz 
trylogię „Niespodzianka”  (1929). 
„Przeprowadzka”  (1930) i „ I ł mety' 
(1932) oraz dram.it „Czerwony 
marsz” . W roku 1932 wydał tom 
wierszy p. t. „Zygzaki” .

P ogrzeb  ś. p. K arola  H uberta 
R ostw orow sk iego odbędzie  się w 
pon iedziałek  o godz. 10 r a io  z 
dom u ża łoby  na Salvatcrze w 
K rakow ie. Trum na na cm entarz 
na w zgórze św . Salvatora prze ­
w ieziona zostanie na prostym  w o ­
zie ch łopsk im  z m ajątku  Ruszczą 
pod  K ra k ow em , gdzie p isarz u  
państw a P o p ie ló w  częstym  goś­
ciem  b y w a ł. O d b ra m y  cm en tar­
nej na m ie jsce  w ieczn ego  sp o­
czyn k u  trum nę pon iosą  literaci.

Na w yraźn e życzen ie  zm arłego 
i je g o  rodzin y  nad m og iłą  n ie b ę ­
dą w yg łaszan e  żadne p rzem ów ie ­
nia. R ów n ocześn ie  rodzina zm a­
r łego  w  m yśl życzeń  ś. p. zm arłe­
go zw raca się do w szystk ich  o rg a - 
n izacy j, zw iązk ów  i t. d., aby za ­
m iast w ień ców  na trum nę, złożyli 
od pow ied n ie  datki na zakład w y ­
ch ow aw czy  im. ks. G uznow icza, 
lu b  na zakład brata A lberta .



S t r .  « ABC -  N O W I N Y  CODZIENNE F r .  S t t

,,A B C  ' dla Śląska.
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawow a 16 — tel. 318-28.

Proces o pół miliona złotych
przeciw ko ks. Pszczyńskiem u

Przed Sądem Okręgow ym  w  
Katowicach odbędzie się w  na j­
bliższych, dniach ciekaw y proces 
o fids? kodowanie.

Firma drzewna „Las“  w  Ru­
dzie skierowała -nowiem do tutej 
szego sądu skargę przeciwko nie­

żyjącem u już ks. Pszczyńskiemu, 
od którego domaga się około pół 
miliona złotych tytułem odszkodo 
wania za nie dotrzymanie um o­
wy.

Kilka lat temu firma „L as" z a - ' również eksportem drzewa zagra-
warła z ks. Pszczyńskim umowę,

0 dwa morderstwa i dwa postrzelenia
P ie rw s za  oskarżenie M sru sze c zki

KATOW ICE, 4. 2. (tel. w ł.). 
Prokurator dr Początek wniósł w 
piątek do Sądu Okręgowego w  
Katowicach akt oskarżenia prze­
ciw ko krwawem u zbrodniarzowi 
N ikiforow i Maruszeczce, ktorego 
oskarżono o to, że: w  dniu 26-gn 
października ub. roku zastrzelił 
w  parku Kościuszki w  K atow i­
cach Jerzego Rottera i usiłował 
zastrzelić woźnego S|du A pela-

Obrady
w sprawie płac

w  zakłagaficznycdach r h
W hotela , Enrop»i_..«im w Kato­

wicach odbył się dalszy ciąg obrad 
w sprawie uregulowania czasu p-acy 
i sirobków pracowników, zatrudnio­
nych w zakładach graficznych Woj. 
Śląskiego.

Na wspólnych obradach ustalono 
wreszcie listę płac (zaszeregowań), 
dla pracowników bez dziennikarzy.

Nad zarobkami dziennikarzy odbę­
dą się odrębne obrady..

LUTY
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Dziś św. Agaty 
Jutro św. Tytusa

cyjnego —  fom alczyka. że 6-go  
grudnia ub. roku zastrzelił re- 
stauratorkę W iktorkę Gałuszko wą 
i zranił je j męża oraz, że skradł 
Gałuszkom pieniądze i rewolwer. 
W reszcie o co, że strzelił do go­
ścia w  restauracji Gałuszków, 
Białasa raniąc go ciężko.

Równocześnie z Maruszeczlcą o - 
skarżono równ-rż .jego wspólnika 
Sporzyńskiego, który nakłaniał 
Maruszeczkę do zabicia woźnego 
Fom alczyka. Pęoces przeciw ko o - 
bydw um  odbędzie się z końcem 
b. m. w Katowicach.

w edług której firm a ta miała efcs 
ploatować część lasów  książęcych 
i drzewo to sprzedawać na swój 
rachunek w  kopalniach i hutach 
śląskich. Firma ,,Las“  trudniła się

Proces inż. Doboszyńskiego
(Dokortczenie ze str. 1-ej)

nicę, w  szczególności do kopalń 
angielskich. „L a s" posiada rów ­
nież okołti 8 tysięcy hektarów wła 
snych lasów w  po. lublinieckim .

Wśkutek im iany w łaścicieli 
f i r n y  „L as", której część akcyj 
znajduje aię w rękach ciężkiego 
przemysłu na Śląsku oraz kapi­
talistów  zagranicznych, doszło do 
ostrego nieporozumienia, w wyni­
ku którego ks. Pszczyński nie do- 
Im unął zawartej umowy.

W prawdzie przez dłuższy czas 
odbyw iły  się bezpośrednie per­
traktuje pom iędzy firm ą „La s"  
i ks. Pszczyńskim, jednak ponie­
waż nie doprowadźmy one do po­
żądanego skutku, a równocześnie 
zachodziła obawa przedawnienia 
pretensji "L asu " do kś. Pszczyń­
skiego, sprawę skierowano na 
drogę sądową.

Dw a zja zd y  restauratorów
w  Katowicach

W dniu 23 b. m. odbędzie się w 
Katowicach Wojewódzki zjazd restąu 
ratorów, właścicieli hoteli i kawiarń. 
W czasie obrad, które odbędą się w 
sali restauracji „Wypoczynek" przy 
ul. św. Jana, omawiane będą ważne 
sprawv zawodowe.

W dniu 24 b. m. odbędzie się rów­
nież w  ̂Katowicach ogólno -  polsfti 
zjazd restauratorów, właścicieli ka­
wiarń i hoteli. Obrady odbędą eię na 
sali Rady Miejskiej przy ul. Poczto­
wej. po czym uczestnicy zjazdu zwie 
dzą browar Książęcy w Tychach

N IB  B Y Ł O  
Z B R O JN E G O  

Z W IĄ Z K U
P o odczytaniu aktu oskarże­

nia, priAWOdmczący zapytuje 
inż. Dobo»zyńskiego Kolejno, czy 
przyznaje się do przesięprtw  za 
wartych w akcie oskarżenia.

Co do pierwszego punktu oskar 
żerna, zarzucającego inż. Dobo- 
szyńskiemu utworzenie związku 
zbrojnego, oskarżony zaprzecza 
organizowania tego rodzaju zwią­
zku, zaa co  do dalszych zarzu­
tów, przyznaje się, om aw iając i 
uzupełniając je  w kilku m iej­
scach.
S T R Z A Ł Y  D O  A L I C J I

Międny in. inż. Doboszyński 
stwierdza, iż dał swoim ludziom 
dwie butelki z naftą do podpale­
nia synagogi, te  podczas całej 
akcji, nie strzelał do policji, ale 
ludzie jeg o  strzelali za jeg o  zgo

wyjaśnia, iż w  pierwszej połow ie 
1936 roku pracow ał w Stronnic­
twie Narodowym »  przerwami, 
gdyż w tym okresie był w W ar­
szawie 1 odbywał także 6-tygod- 
nlową służbę wojskową.

Z ramienia Stronnictwa Naro­
dowego inż. Doboszyński miał po 
wierzone kierownictwo powiatów 
krakowskiego i m yślenickiego. W 
związku z tym przewodniczący żą 
da od  oskarżonego dokładniejsze­
go sprecyzowania, jak w tym pół­
roczu, t. j .  od 1 stycznia 1936 r. 
aż do najścia na M yślenice przed 
stawiała się praca oskarżonego 
w terenie.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć
O S K A R Ż O N E G O

W odpowiedzi inż. Doboszyński 
stwierdza , iż w tym okresie był 
w Krakowie dwa razy, poza tym 
w czasie W ielkiejnocy brał u-

dą. W  dalszym ciąąii oskarżony dział w jakimś wiecu. W  dalszym

K r o n ik a  pom orska
TEATR MIEJSKI W BYDGOSZCZY »kim mieszkańcami tek zw. „Weso-

Z a  usiłowanie przekupstw a
6 miesięcy w ięzienia

KATOW ICE 4. 2 (tel. w ł.) Na 
targu w  Świętochłowicach zatrzy 
rąał policjant M orawiąk handla­
rza Icka Moleta, handlującego bez 
świadectwa przem ysłowego. P oli-
- .nWiilfMr-' .Ti i* * iHtł: :-fMir-ft- IW ł •CjwlT tU^YttWerajelf X13LnCtHU.TBI ffO
komisariatu, jednak w  drodze

K ro n ik a  poznańska
ODDZIAŁ „ A B C " POZMAH: 27 6RUPHIA żj

T E A T R Y
TEATR POLSKI: „Człowiek, który 

byl czwartkiem", premiera.
TEATR WIELKI: ..Holender tu­

łacz"

KINA
ADRIA: „Piętro wyżej".
APOL-O: „Robert i Bertrand".
CORSO: „Czarny orzeł".
GLORIA: „Zielony sygnał".
GWIAZDA: „Wielk Grzesznica".
METPOPOLIS: „Królowa Wikto­

ria".
OŚWIATOWE T. C. L. „Maria 

Stuart".
RENAISSANCE: Bohaterowie 

morpa".
SŁOŃCE „Burgtheater".

O G Ł O S Z E N I A
D R O B N E

SFINKS: „Tysiąc taktów miło-
ści**«

ŚWIT- „Za cudze winy". 
TĘCZA-Łazarz: „Znachor". 
TĘCZA - Wilda: „7 policzków, 

esiusów^ł 
WILSONA: „Bogate biedactwo". 
KATASTROFA MOTOCYKLOWO 
Al. Puławskiego w Poznaniu jechai 

motocyklem żoinierz straży grancz- 
nej, Mieczysław Blaszczyk, na tyl­
nym siodełku jego kolega Zieirakl.w 
przyczepce —  Szypula. Motocykl na- 
iechat w pewnym momencie na wóz i 
wskutek zderzenia wszyscy' jadący 
motocyklem wypadli, przy izyra Bla­
szczyk i Ziemski odnieśli bardzo po­
ważne obrażenia i wstrząs mózgu 
Szypula wyszedł z wypadku z po­
wierzchownymi obrażeniami.

BLOKADA LOKALU 
ZWIĄZKU REZERWISTÓW 

Członkowie Związku Rezerwistów 
w Poznaniu rozpoczęli we

usiłował Moleta przekupie poste­
runkowego. Hanć arz odpowiadał 
za to przed Sądenf Okręgow ym  w 
Chorzowie .gdzie został skazany 
na 6 m iesięcy więzienia i 300 zł. J

„Pan Jowłałski" (premiera).

KINA W BYDGOSZCZY
APOLLO: „Kaprys Markizy Pora- 

padour” .
KRISIAL: „Więzień królewski".
MARYSIEŃKA: „Serce i zpada”.
KAPITOL: „Ogród AUaha” .
BAŁTYK: „Wódz czerwonych” .

SZTYLETEM W OCZY
(a) Na tle porachunków osoti 

ctych wynikła bójka pomiędzy Wła­
dysławem Koslanem a Franc. Dynar-1

łego Miasteczka” . W toku bójki Ro 
slan zadał DynereLiemu 2 ciosy no­
żem w oczy, ciężko go raniąc.

REHABILITACJA d y r e k t o r a  
BULANDY

(a) Głośną przed kilku miesiącom1 
sprawę nadużyć popełnionych rzeko­
mo przez dyrekt -ra tut. gimnazjum 
p, Jan  Bulandę, sąd okręgowy w  
Toruniu umorzył. Sześciomiesięczne 
śledztwo wykazało bezpodstawność 
czynionych p dyrektorom Bulandzie 
zarzutów, a oskarżenie było aktem 
zemsty osobistej.

K r o n ik a  lubelska
TRAGICZNA ŚMIERĆ 

■10-1ETNIEGO ŻEBRAKA 
(JK ) Dnia 2 bm. w Lublinie w

godzinach popołudniowych, 10-letni 
żebrak Władysław Wilkołazki prze 
biegając przez jezdnię na u! Krak. 
Przedm , dostał się pod kola auto­
busu, kursującego na linii Lublin 
— Badom Autobus zmiażdżył do­
słownie nieszczęśliwego chłopca, 
który poniósł śmierć na miejscu, 

ZWŁOKI I ROZBLTY WÓZ

dzie kolejowym Zawada —  Złojec 
(pow. zamojski) znaleziono zwłoki 
mężczyzny nieustalonego nazwiska. 
Obok trupa leżał rozb:ty wóz.

W sprawie tej wdrożono docho­
dzenie.

STRAJK 
W ŻYDOWSKIM MŁYNIE

(JK ) W Stocrku, w młynie mo­
torowym, należącym do żydowskiej 
spółki Hellera i Wajntrauba, w y­
buchł strajk robotników młyuar--- -  * j*,. • [• V ■)'.• v. :f- CBłCJlś- *Ąt W*. ..Ukw !«&«

Uniw ersalne laboratorium faJszerskie
Fałszywe Świadectwa :ura r<e

i bilety w stępu na wyścigi
W czasie wiosennego sezonu wy- epeiunke w mieszkaniu niejakiego 

śc.gowego, bileterzy zwrócili uwagę, I Aleksandra Olinowicca, gdzie znaj­
że szarej osób korzysta łc  zrę-cznie! dowaio się laboratorium fałsze.rskle. 
sfałszowanych ulgowych biletów abo- | Jak się okazaoł, bilety wejścia na 
namentowych uprawniających do wej .;-y ścigi podrabiał z wielką precyzją
ścia na trybunę. Roztoczono baczną 
obserwację nad osobnikami Iegitymu 
jącymi aię tego rodzaju biletami i 
wkrótce władze śledcze natrafiły na

M E B L E

HEBLE Firnu chrześci­
jańska .C ię ż ­

k o  w s k i Nowy - świat QQ 
Duży wybór nowoczes- w "  

rych mebli gotowką — ratamL Sztnki moc Funduszu Pracy. Gdy cierpli
po.edyncze. wośs się wyczerpała podjęli się bez-

—  1 ■'■■■ 1 1 robotni blokady lokalu Związku Re-
gotowe i na zamówienia zerwlstów oraz ogJosCJ głodówką
własnego wyrobu pole- protestacyjna. Jak się dowiadujemy

Emigrant z Polski
zg in ą ł

w katastrofie górniczej
DUSSELDORF, 4. 2. W  kopalni 

należącej do towarżystwa Geł- 
Łenkirchener B erjw erks-A . G w 
H am bcrn zdarzył się nieszczęali- 

wtorek wy wypadek. Zatrudnieni przy 
blokadę lokalu orgair/ccyjnego na budowie szybu Friedrich  Thys-

a s * . . ®  E S ir m ^  m sFunduszu Pracy przyrzekło bezrobpt-; łamkami odryw ającej sję sKąty* 
nym rezerwistom, którzy zorganlzo-1 W skutek wypadku trzech rob-itni- 
waK włęs-ną orkiestrę przy Związku poniosło śtnierć. W śród *a-
Rezerwistów pewne subwencje i W-1 bitych znajduje się 19-letni Po- 
pomogł. Orkiestra bezrobotnych r t - ! , /  _ , r-
zerwistów występowała wielokrotnie l8jc Czesław P o s .y w a a . 
publicznie i c ’erpUwle czekała ną po-

wiolokpotnli. karany !uż przestępca, 
zręczrty fałszerz Zygmunt WenceL 
Trudnił się on również fałszowaniem 
biletów kolejowycii i świadectw ma­
turalnych. W laboratorium znaI:-zio- 1 rok więzienia.

no gotowe druki, które następnie 
miały być wypełniono nazwiskami 
rzekomyth maturzystów,

Wencel odpowiadał przed Sąd1 m 
Okręgowym razem z Ollrowiczcm, 
którego oskarżono o współudział w

Sąd Okręgowy skazał Wencla na 
1 i pół roku więzienia, Olinowicza na

ciągu oskarżony zeznaje, iż wró­
cił z wojska dnia 6 czerwca i na­
stępnego dnia wziął udział w po­
siedzeniu Stronnictwa Narodowe 
go, które odbyło się także w Kra 
kowie i na tym posiedzeniu o- 
t r v y m ł polecenie urządzenia 
trzech zebrań publicznych Stron­
nictwa Narodowego, Które miały 
na celu opanowanie szerzących 
się wpływów komunistycznych.

Podczas dyskusji na wymie­
nionym zebraniu, zwrócono uwa 
gę na to, że mogą za jść  wypadki, 
zaatakowania wiecu przez bojów ­
ki komunistyczne. Oskarżony a- 
znając te m ożliwości za prawdo­
podobne, postanowił utworzyć 
straż bezpieczeństwa, którą naz­
wał „D rużyną ochronną".

N IE  T Y L K O  
W O J S K A !

Z  kolei przewodniczący zapy­
tuje w sprawie doboru ludzi óo  
drużyn ochronnych i w odpowie­
dzi inż. Doboszyński wyjaśnia, 
iż mieli to być ludzie młodzi, 
energiczni, odw ażni; zaprzecza 
natomiast kategorycznie jakoby, 
dobierał tylko byłych w ojsko­
wych. Na przypomnienie przewód 
niczącego, iż świadek Jaworski 
w zeznaniach swych m ówił, iż Do 
boi.zyński powoływał byłych w oj­
skowych, oskarżony jeszcze raz 
zaprzecza, iż tego rodzaju in­
strukcji nie wydawał.

IK C  I  D R  M E C H
Następnie przewodniczący py­

ta, kiedy oskarżonemu przyszła 
pierw szy raz myśl najścia na My, 
ślerice . Oskarżony stwierdza, iż 
po przeczytaniu artykułu w. 
„IK C " p. t. „Zgubiliście naród", 
drukowanym w tym piśmie około 
10-go czerwca, twierdzi dalej, że 
mimo powzięcia tej m yśli wahał 
się prawie do ostatniej chwili, a 
nawet objeżdżając ju ż trasę przy 
szłej swej akcji nie był pewny, 
czy ją  zrealizuje.

W  dalszym ciągu m. Doboszyń­
ski zeznaje, iż bardzo silnie od­
działało na niego spotkanie z dr. 
Mechem, działaczem narodowym, 
które m ia łj m iejsce właśnie w 
czasie objazdu trasy. N a j b a r M  
oddziałała na oskarżonego wia­
domość przekazana mu przez dr, 
Mecha o jego bytności u staro- 
ąty nowotarskiego 

Na zapytanie przewodniczące­
go „czy oskarżonym kierowała 
niepoważna decyzja, ale nastro­
je , o których m ów i", inż Dobo- 
szynski oświadcza, że obszerniej 
o żym będzie m ówił w chwili ze­
znań o pubudkach swego czynu

W RRASNYMSTAWE
zaprenum erować „ A B C "  można 

n p. Wandy Kulowej 
(A gen cja  Gazet)

W IA D O M O Ś C I Z  T O R U

W y ś c i g i  w  K a k o p a n o n t
G-ty dzieli sezonu zim ow ego

ZAKOPANE. 4- 2. (te! Wł.). Gon, 
1. Z trzech zapisanych do tej gonit­
wy koni, najwięhszk- szanse prawdo­
podobnie dać należy Lodzie. Foryś 
idzie tu na trzecią ragrodę. Pewne 
szanse do pierwłeęgo nrejsca dać 
należy Góralowi Typujemy Lodę.

Gon. 2. Piety. Land Lady ostatnią 
swą goniiwę wygrała bardzo łatwo. 
W normalnych warunkach mieć bę­
dzie największe szanse. Gare a Toi

HEBLE
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- zatarg m  być • najbliższych dp-hic-. 
Iowskj i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. zlikwidowany. G ’-:-.). 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  POGRZEB W BITNEGO KUPCA

1 Odbyt się pogrzeb ś. p Stanisława

K r o n ik a  w ileńska
KWESTA AKADEMIKÓW

Dn.a 2 lutego na uL Wilna odbyła 
się kwesta publiczna urzadzom 

Stylowe no-' u aoyi się pogrzeo s. p oiamsiawa przez Akademików. USB na rzacz 
wczesne Sto- Schultza, wybitnego kupca poznan-! „Tygodnie Akademików"., (m c).

„..i—  : j .— skarbnika- WYBICIE SZYB
an w | One|daj niewiadomi sprawcyH HEBLE ______

łowe, Syp a lnie, Gabinety, skiego i długoletniego sk;
Sztuki pojedyńeze. wy- Zrzeszenia Kupców Chrzes , . . -

twerne meble tapkerskie po'wa f!r- Powianiu. v, pogrzebie wzięli udz ał wybdi -zyby w cukierni -Tdowoklej 
n a  chrzr idiańika Ciężkowski” No- di!eSECI wszystkich organizacji ku- przy ii Mickiewicza i przy ulicy 
wy świat 6  ̂ tel. 3.49-85 Wyrób Pieckictl hi. Poznania oraz liczne rze- Witoldowej w sklepie Kilkulkinu 
własny. Warunki dogodne.

KHJPNO, SPRZ€DAZ

M aszyny do
Torpedo

sze zorganizowanego kupiectwa. 
CZY NIE ZA WIELE?

W ostatnich dniach zbiera się w 
Poznaniu datki na „Pomoc zimową", 
szkolnictwo polskie zagraniczne i

J n A  PI Torpedo pojróżne składek na 3  -cele równoczesne uwu-
biurowe, arytmometry żać należy za niewłaściwe. Dlaczego
Thales; duży wybór ma- władze administracyjne tolerują taki

szyn okazyjnych. Sprzedaż • Kupno stan anormalny? (hs.).
— Renomy. .Maczunder,
Kowska 33 teł. 700 05.

BIURO KWATERUNKOWO - TTT- 
RySTYCENE 

W tych dniach powstało przy 
Ostrej Bramie biuro kwaterunko- 

i j wo - turystyczne dia pielgraymek
pfsania ubogie dzieci m Poznania. Zbieranie! przybywających do Wilna Uracho-

Marsżij-

RÓŻNE

POWODZENIE KURSU 
DOKSZTAŁĆAJ4CEG<

Na kurs dokształcający dla pracow 
ników handlowych, organizowany 
przz Zrzeszenie Kupców Chrześcijan, 
o czym już donosiliśmy, zgłosiło się

Chiroman.ka przepowiada sposobem przeszło 31 jo osób. Kuis odbywać się 
japońskim najważniejsze fakty będzie w auli Seminarium Kupieckie- 

życia. Złota 37 — 50 J go. ,j(hs.)).

mienie biura nastąpi w dniu 1-go 
marca, (ms) .

ŻEBRACY W WILNIE 
Ilość zebrakón- -i3 Urenie m 

Wilna wzrosła. Jak stwierdzono 
wielu z nich przybywa do Wilna 
z prowincji w hadnei lepszych „za­
robków". Policja cd sjła  przyby­
szów do miejsc zamieszkania, (ms) 

OFI H M  
POKĄTNYCH ZNACHORÓW 
Ostatrio zanotowano w ł wsi w i­

leńskie] szereg tragicznych skut­

ków mof.owar-.ia przez pokątnych

po ostatnim swym zwycięstwie może 
być groźnym przec.wnikiera. Szybki 
Pamir zdaje się nie doszedł jeszcze 
do swej normy. Reszta zapisanych 
koni dużych szans w tej stawce mieć 
nie będzie. Typujemy: Land Lady, 
Gare a Toi

Gon. 3. Kacper I .Maadarintite bie­
gają bardzo s.abo. Gonitwę rozegrają 
między sobą Persja i Carmencita.

Gon. 4 Przeszkody. Hassan Bej 
ustawią swą gonitwę wygrał łatwiej 
od zapisanego do tej gonitwy Grave- 
lotte. Para ta i w tej stawce jest po­
ważnym kandydatem na płatne miej­
sca, ('ruta szans nie należy lekcewa­
żyć. Może się wmieszać do walki AJ- 
monicja. Doskonałego pochodzenia 
|asiek jakoś biega bez żadnej formy,

znachorom *akazanych operacyj Iud jf(j na(C z?WSZę się z nim liczyć nalc- 
t. ZW. srodkow  dom ow ych  celem  | . Tvnuiemv: Hassan Bei Gravelot-,  . ... j.  ̂ , .. zy. Typujemy: Hassan Bej, Gravelot-spędzenia płodu. Osiatmc znawu {e> p rut
donorzn z Dzisny. że maarla tam | Qon_ 5 Noisette debiutując zajęta 
mieszkanka miasteczka Ł u- a, Ry - trzecie miejsce za Tęsknotą i Azą. 
ka Tercrzon ikutkiem zam ic.a się Dzj  ̂ na|eżv «je 
chininą, zażytą w znacznej ilości 
celem wywołania poronienia.
FERMY LISÓW SREBRZYSTYCH

Związek Hodowców Zwierząt Fu­
terkowych zarejestrował w styczniu 
fc. r. cztery ncwopowsthJ? fermy ii- 
8ow srebrzystych. Dwie z mch za­
łożono na terenie północnych po­
wiatów województwa pomorskiego, 
jedną na terenie woj. białostockie­
go, a iedną ną Wileńszczyźnie

FRASA O KOMUNIŻMIE
W Lidze została otwarta wystawa 

p. Ł .Prasa o komunizmie". Wy-

lepszego wyścigu. Herman Koronny 
ostatnią swą gonitwę wygrał, dosiow 
nie wstrzymywany, od Paivy. O ile 
uda się mu odskoczyć od start’., mo­
że dociągnąć do celownika. Nie na­
leży również lekceważyć szans Nor­
my. która na torze stołecznym potra­
fiła walczyć z Dyktatorem. Niespo­
dziankę może zrobić ikwa. Typuje­
my: Norma, Hetman Koronny, Noi­
sette.

Gon. 6. Liczną stawkę zgromadzi­
ła gonitwa z plotami. Harcerz w ostat 
nim swym występie wygrał gonitwę 
bardzo łatwo, jest w tak doskonalej 
kondycji, że z powodzeniem uporać 
się może z całym zespołem. Rywał 
powinien znaleźć się na płatnym miej 
scu. Emir IV zajął ostatnio drugie 
miejsce za doskonale skoczącym łwa- 
rem. Przy dogodnym dla siebie prze­
biegu gonitwy może z powodzeniem 
zwyciężyć. Pewne szanse mieć będzie 
Bagherettj. Typujemy: Harcerz, Ry-

spodziewac po niej wal. Emir IV

Z a p lr ^  n a  s o b o t ę
Gon. 1. Dyst. 1800 m. Nagr 300 

zl.: Foryś Mrugaszewskiej, Góral
Zaieskiego, Loda Zahorskiego.

Gon. ii Dyst. 2800 m. Nagr. 500 
zł. Płoty. Dumka Herszlewicza, Ga'-e 
k toi Strużyńskiego, Hipogryl stajni 
Ferdynandów. Jog Michalskiego, 
Land Lady stajni lordam, Pamir Kar- 
lingcrów.

Gon. UL Dyst. 1400 m. N igr. 400 
m. Przeszkody. Admonicja Zduńczy-

śtówa zgrupowała -szereg danych kowei, Farys li Michalskiego, Grave- 
statystycznych o życiu Ror.ji So- . lotte (labalewicza, Hassan Be.t Her- 
wieckiej. wykresy, obrazy, fotogrą- szlewicza, Jasiek Strużyńskiego, Ne- 
fie, 1 dokumenty.

Wystawę zorganizował grodzień­
ski międzynarodowy komitet do
wa’ki z komunizmem.

go, Hetman Koronny Cerbowej, Ikwa 
Gajewskiego.

Gon. VI. Dyst. 2400 m. Nagr 400 
zl. Ploty. Bagheretta Gajewskiego. 
Cross Country Mrugaszewskiej, Emir 
IV Frydera, Farys II Michalskiego. 
Harcerz Rościszewskiego, Homer Ma 
kowskiego. Komar Harlanda, Odwa­
ga Herszlewicza, Rywal Karlingerów, 
Ogarek Zduńczykowej.

NASZE TY P Y :
1. Loda. *'
Ł. Land Lady, Pamir.
3. Carmencita, Persja.

mrod Wejssbrpdowej, Prut Reisnera. I 4. Hassan Bey, Gra^elotte, Nem-
Goo. V. Dyst 1600 m Nagr. 500 rod. 

zł.: Aza Karlingera, Hajdamak IVI 5. Noisette. ikwa. Hetman Koronny.
Schlinemana. Harcerz Rościszev.’skie- 1 6. Harcerz, Rywal, Bagheretta.
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R O D Z IN A
P r z e d  p r z u l a z d e m  w ę g i e r s k i e g o  g o ś c i a

Reaent Karthy na Wawelu
K r o h ó w  w  s z p a l e r a c h  t l a g

N i e z a l e ż n o ś ć  d u c h o w a
i - . b

BUDAPESZT, 4. 2. W piątek 
O g. 21,45 pociągiem specjalnym 
Wyjechał do Polski regent Wę- 
ffler adm. Mikołaj Horthy, Po- 
cUg regenta Horthego przybę­
dzie do Krakowa dii#, w sobotę, 
o g. 9.80 rano

KRAKÓW , 4. 2 W Krakowie 
trw ają gorączkowe priygotow a- 
uia na przyjęcie Dostojnego Go­
ścia węgierskiego. Tak zwana 
Droga Królewska" z dworca ne 

W awel, ujęta została w szpalery 
wysokich masztów t flagami i 
emblematami polskimi i węgier­
skimi, U stóp Wawelu wybudo­
wano 16-metrowej wysokości Juk 
trium falny.

W spaniale również urządzone 
-^■Jtały komnaty Zamku Królew­
skiego na Wawelu, gdzie zamie- 
®zk regent W ęgier i Pan Prezy- 

który wraz ze świtą 
j *  do K ^ o w a  W piątek po 

PO udniu. Regent Horthy zamie- 
irt- a W .°^Dr2ymiej sali narożnej, 

0ra n*eFdyi w X V I wieku slu-

ki Krakowa, a wieczorem weźmie 
udział w wielkim przyjęciu na 
jego cześć na Wawelu.

W niednełę rano gość w ęgier­

ski wyjetteie z Krakowa, do stoli 
cy, skąd z kolei uda się na polo­
wanie reprezentacyjne do Pusz­
czy Białowieskiej.

D zis ie js zy  gość Polski

żyła za sypialnię króla Zygmur-
Apartami

. \ m êszczą się w gotyckiej
. Apartamenty p. Prezydenta

cz?ści Zam ku/
W .'?u soboty, regent Wę

Dzisiewzy gość Polski, regent 
Węgier Mikołaj Horthy de Nagyba- 
nya urodzi} się 18 czerwca m g  roku 
jako czwarty syn Stefana Horthy’e-
g o .

. Po, ukończeniu szkoły średniej, 
Mikołaj Horthv watąpił do Akademii 
Morskiej w Fiiune, uzyskując w ro- 
Kri lk*-0 rangę oficerską. W latach 

* 1909 Jest dowódcą okrętu 
raurus" w Konstantynopolu, a na­

stępnie obejmuje atsnowisko adiu­
tanta morskiego cesarza Franciszka 
Józefa.

Z chwilą wybuchu wolny świato­
wej, ówczesny kapitan Horthy obej­
muje dowództwo pancernika „HabS* 
burg, a naatępnio krążownika „No- 
yaru , ita którego pokładzie dokonał 
swoich najwaleczniejszych czynów 
wojennych.

Osobną kartę w iyclu regenta Wę­
gier stanowi okres walk ha wybrzeżu

otrzymuje nominację na kontradmi­
rała i głównego dowódcę floty au­
striacko • węgierskiej.

Po skończeniu wojny Horthy wy­
cofuje się w mciaze domowe i wr <a 
na widownię dopiero w chwili rewolu­
cji bolszewickiej na Węgrzech w mar­
cu 1819 roku.

Jako minister wojny w narodowym

(Dokończeniu ze str.
„c z y s ty ch  r ą k " , k tó rzy  nu pew  

| no n ie  d a lib y  się p rze k u p ić , 
i ani n a m ó w ić  d o  ja w n e j zd ra ­

dy  pań stw a , z d ra d z a ją  w ła śc i- 
| w ie  n a ród , p o d le g a ją c  u ro k o m  

. . .  .. . . .  ! p rą d ó w  ze w s ch o d u  lu b  zacho-
rządz-- Juliusza KarolyPego, Horthy i , p  v d ezorca n izu ia c-y m  Za organizuje armię, oswobadza z band , 11 5 d e z o rg a n iz u ją cy m  za
bolszewickich prawie całe Węgry i w 1*0wnO CClowo, ja k  po p ro s i 11 
dniu 16 listopada 1919 roku wkracza typem  sw ej p sy ch ik i w p ły w ie  
na czele swej armii do Budapesztu, ży d o w sk im , o b ce  in fi lt r a c je

ljr&XATHllSsat £ 1"-°"-**■»«
biera go regentem królestwa św. J?c y zn a lez ien ie  w ła śc iw e j 
Stefana. Od 18-tu lat Mikołaj Hort- d rog i w y jśc ia , 
hy kieruje państwem węgierskim, zy- vr >1 i- . .
skując sobie coraz większą popular- \ p o lity czn a  jest meyyąt- 

ność i sympatię narodu węgierskiego, p liw ie  o d z w ie r c ia d le n ie m  s ia ­
nu d u ch o w e g o  narodu, to też 
n ieza leżn ość  duchowa, m oże  
b y ć  n ie ja k o  ok reś lon a  sa m o ­
d z ie ln ośc ią  i rod z im o śc ią  m y ­
śli p o lity cz n e j.

Mikołaj Horthy ożenił się w r°ku 
1901 x Magdaleną de Purgly. Z mał­
żeństwa tego przyszły na świat dwie 
córki i dwóch synów, z których jeden 
Stefan, towarzyszy ojcu w podróży 
do Polski.

„N ie  udało s!ą Panu m nie zam ordow ać”

I n ż .  S o l d n e r g e r  r o z p o z n a n y
lako komisarz bolszewicki

WADOW ICE, 4. 2. Przed Są­
dem A pelacyjnym  w W adowicach 

Adriatyckim. Mikołaj Horthy dowo- i toczy się obfitu jąca w sensacyj-
dził wówczas prawym skrzydłem flo­
ty. eskadry pozostające pod jego do­
wództwem spełniły całkowicie swpje 
zadanie ponosząc tylko minimalne 
straty.

W roku 1918 kiedy siły moralne 
floty austriackiej wymagały cnergiSier adm TI Ż ri>cil f lo t y  austriackie) wymagały eifergi-

^ ^ ^ * “ --u o r th y  zwiedzi zabyt- cznego dowódcy, kpt. Mikołaj Horthy

K a żd y w iedzieć powincen?
Wvd '

niestety3harrt, nam Pożytecznym (i 
pomnieć 2  nt  Czasie)’ by P ł y ­
wać należy rodk?™?' J*kie sl0S0~
przeziębieniu - . ^ m c z e  przy
grypy  z je j ’ by  Ochronić Sie od
plikaej*ami T«rł? piecznymi koro' 
środków jeśt A . ^  -2e skutecznych 
kach, s t ó C a^ S4 » .Kach, stosowa,.a 7  - w tatUet‘  
wcześnie »  Jednakże możliwie
jawach zachorowańIpienvszych °b-

Ten od 40 lat wypróbowany śro­
dek leczniczy pomógł już milionom 
chorych w okresach grypy (influen­
zy).

Należy jednak żądać wyraźnie 
Aspiriny w tabletkach, zaopatrzo­
nych W zastrzeżony w Urzędzie Pa­
tentowanym znak jakości Bayer‘a, 
zarówno na blaszanym opakowaniu 
jak i na każdej poszczególnej tab­
letce.

, ne momenty rozprawa robotnika 
' Skrzypka, oskarżonego o zniesła­
w ie n ie  dyrektora fabryki „Solałi" 

w Żywcu Goldbergera. 
i Jak wiadomo, Skrzypek zarzu­
c i ł  Gcldbergerowi, że był on ko- 
; misarzem bolszewickim w Win- 
| nicy w r. 1919 i wydawał wyroki 
śmierci na Polaków. W pierwszej 

j instancji uznatio, ie  Skrzypek 
I nie przeprowadził dowodu praw- 
; dy i obecnie 9ąd Apelacyjny do­
puścił nowych świadków,

DRAMATYCZNAKONFRONTACJA
Kulminacyjnym punktem roz* 

prawy były zeznania por. Jerze­
go Dąbrowskiego z Warszawy, 
który aresztowany wraz ze swo-

L. CZAPIŃSKI:War&ia wą
ZU H A W IA  3i, 
twi. 8J51 - 01 ♦

ją siostrą w W innicy, skazany 
był na śmierć przez kolegium 
czerezwyczajki. W kolegium tym 
zasiadał inż. Goldberger, ówczes­
ny komisarz Czeki.

Świadek stwierdził, ie  z całą 
pewnością rozpoznaje inż. Gold­
bergera jako jednego z członków 
kolegium czerezwyczajki, które 
skazało go na śmierć wraz z sied 
miomą kolegami. Nie został on 
rozstrzelany, ponieważ zdołał 
uciec wraz z towarzyszami.

Dramatycznym momentem roz­
prawy była kontrontacja świad­
ka Dąbrowskiego % in i. Goldber- 
geretn. Gdy Goldberger na pole­
cenie sądu powiedział po rosyj­
sku słow a: „K onieczno, niecze- 
W0“ —  które powiedział podczas 
rozprawy w  W innicy, św. Dą­
browski zw racając się do sądu, 
stwierdza z naciskiem :

—  Pod przysięgą stwierdzam, 
Se j e s t  to były komisarz bolsze­
wicki w W innicy.

ftLBRJSYM lE 
W R A Ż E N IE  N A  S A L I
Wynik konfrontacii, jak i ze­

znania Gąsiorowskiego, wywarły 
na sali olbrzym ie wrażenie, Gą- 
siorowski został 20 lipca 1919 r. 
postawiony przed sądem Czeki, 
w którym uczestniczył Goldber­
ger. Świadek rozpoznawał z całą 
pewnością komisarza Czeki w 
Goldbergfirze, zwracając 9ię pod­
czas konfrontacji z następujący­
mi słowami do Goldbergera:

—  Miałem szczęście, nie udało 
się panu mnie zamordować.

Proces trwa.

Jeśli dziś chcielibyśmy przez
samodzielność naszej myśli 
politycznej określić otan du­
chowy narodu, to mimo woli 
nasuwają się  słowa Zygmunta 
Balickiego, wypowiedziane w 
1912 r., w artykule o niezależ­
ności duchowej: Jesteśmy
już bliżsi duchowego rozbioru 
między obce, a często wrogie 
nam interesy, niż rej konsoli­
dacji wewnęlrznej, od której 
poczyna się dopiero prawdzi­
wa polityka narodowa".

Wyjście z trudnej sytuacji 
dać może tylko w elka idea, 
naprawdę czysto polska, wol­
na od obcych wpływów, zgod 
na z przeszłością i przyszłością 
narodu i niosąca budowę UO- 
wrego i godziwego ładu. Musi 
być to idea apartyjna, obejmu 
jąca cały naród 1 musi łączyć 
pracę dla siły państwa naro­
dowego z walką o sprawiedli­
wość społeczną.

Taka idea uchroni nas od 
obcych wpływów i zapewni 
prawdziwą niezależność du­
chowną. J W .

W ielkie
polowanie

w  Dawidgr6dfcu
W wyniku kilkudniowego polowa­

nia w lunach Ordynacji diwidgródec­
kiej ks. Karola Radziwiłła zabito 109 
dzików, 15 rogaczy, t lisy i 1 rysia. 
Dziki pod bito zakupiła jedna t  firm 
masarskich we Fraftcji.

Kolorowy przewodniczył
fr a n c u s k ie j  Iz b te  D e p u t o w a n y c h

PARYŻ, 4. 2. Na dzisiejszym
posiedzeniu Izby Deputówanvch 
przewodniczył po rtz pierwszy 
howoobrany wiceprezydent Izby 
Deputowanych z Gwadelupy p 
Gracjan Candace.

Fakt ten wywołał duże zainte­
resowanie w kuluarach Izby, po-

mewaz po raa pierwszy w historii 
Izby Deputowanych kierował je j 
obradami deputowany kolorowy.
Izba Zgotowała wiceprezydentowi 
W Chwili obejm owania przez nie­
go przewodnictwa i otwarcia 
obrad długotrwałą owację.
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NIESPODZIEWANY SKUTEK
D v g n lm z  w pnebrani*

Z d a w a ł  egzaminy z a  ż o n ę
Po zd em askow an ia rzu cił się do Sekw any

—  A leż ja tylko zawołałem: 
Rzuć mi kochanie klucz.

Tragikomiczną przygodę w yż­
szego urzędnika przynosi paryska 
prasa.

Pan Piotr R obert doktór praw 
i wyższy urzędnik kom ory celnej 
w  jednym  z miasteczek na połud­
niu, postanowił w  przebraniu ko­
biecym  zdać egzamin za swą żo­
nę, która się ubiegała o posadę w 
wydziale opieki społecznej.

Przebrania dokonano w  pocią­
gu. Tak, że do Paryża przyjechały 
dw ie panie Robert. Pani Robert 
Nr. 2, wyglądała na bardzo szy­
kowną kobietę, w  ładne] peruce, 
w  sukni i płaszczyku, upudrow a-

Now oczesna tragstfia Edyp a
Ojciec i córka — parą zakochanych
Znaną jest rzeczą, że Am ery­

kan bardzo trudno jest w ytrącić 
z rów now agi i że niewiele jest 
wypadków, które mogłyby w y­
w rzeć na nich wrażenie. Do tych 
ostatnich należą zapewne krachy 
giełdowe i kłopoty gwiazd film o­
wych. A  jednak w  tych dniach 
rozeszła się wiadom ość o tragedii 
rodzinnej, która nawet zimnych 
Amerykan poruszyła do głębi. 
Oto w jednym  z miasteczek w 
stanie Pensylwania rozegrała się 
tragedia, która bardzo przypomi­
na dramat Sofoklesa p. t.: „K ról 
E dyp".

47-letni kupiec Nilson Meese i 
jego  o 30 lat młodsza narzeczo­
na, piękna Nelli Nollis, doszli 
przed kilkoma tygodniam i do 
wniosku, że ich  wielom iesięczna 
idylla miłosna powinna być uko­
ronowana małżeństwem. To po­
stanowienie stało się nieoczeki­
wanie przyczyną ich śmierci. 
Przypadek chciał, że jeden ze 
znajom ych powiedział N ilsono-

wi, że jego narzeczona jest zu­
pełnie do niego podobna. W ów ­
czas N ilsonow i zaczęło się wyda­
wać, że już ją  kiedyś w życiu 
spotkał, nie m ógł sobie jednak w 
żaden sposób przypom nieć gdzie. 
Dręczące myśli nieNlawały mu 
spokoju, aż w reszcie w  pewnej 
chw ili uświadomił sobie, że mo- 

 ̂ że ona być je g o  nieślubną córką,

j Straszliwe to podejrzenie po 
' zbadaniu okazało się prawdziwe. 

W ówczas zgnębiony Nilson udał 
' się do mieszkania swej pięknej 

narzeczonej i córki zarazem, 
gdzie w yjaw ił je j tę straszną 

1 prawdę. Obydw oje byli tym nie- 
1 szczęściem do tego stopuia do­
tknięci, że w idzieli tylko jedno 
w yjście z tej ciężkiej sytuacji, ai 

; m ianowicie sam obójstwo. W kil­
ka godzin później znaleziono ich 
w kałużach krwi, leżących obok 
siebie na dywanie. O jciec i cór­
ka odebrali sobie życie sam obój­
czymi strzałami z rewolwerów.

na, w  pantofelkach na wysokich 
obcasach, jedynie może zbyt du- 

J żych, rozmiar ich bowiem  był 44. 
j I  te właśnie pantofelki stały się 
, przyczyną katastrofy. Zwróciła 
j na nie uwagę już m e komisja kwa 
j lifikacyjna, lecz jedna z egzam i- 
; nowanych.

Pan Robert zdemaskowany ze 
zdenerwowania w ybuchnął pła­
czem, a następnie rzucił się do 
Sekwany.

W yłow iony i osadzony w  are- 
; szcie, za usiłowanie popełnienia 
: oszustwa, tłumaczy sw oje postę- 
! powanie niedostatecznie wysoki*- 
m i zarobkami, które nie pozwala­
ły  na odpowiednie w ychow yw a­
nie 4-ga dzieci.

—  Chciałem więc żeby moja 
żona otrzymała tę posadę, a w ie­
działem, że nie jest przygotowana

do trudnego egzaminu —  kończy 
ośmieszony urzędnik.

Prasa francuska wyraża na­
dzieję, że wybieg pani Robert 
Nr. 2 nie będzie zbyt surowo u - 
kaiany.

Ladis Kiepura
w  „Fa u ś c ie "

świetny tenor scen. ^granicz­
nych Ladis Kiepura, którego występ 
w partii Cawaradosi‘ ego w „Toscć*1 
zyskał prawdziwy sukces, wystąpi 
w subotę 5 bm. w partii tytułowej 
w „Fauście" na scenie Teatru Wiel 
kiego.

Gościnne występy Kiepury — 
młodszego, cieszą się wielkim po­
wodzeniem u publiczności, która 
wypełniła całkowicie widownię te­
atru na jego pierwszym występie.

Lukrecja Borgfa w  Lositóynie
: Już niedługo zawita do L ondy-
i nu Lukrecja Borgia. I nie tylko 
ona. Cały szereg innych najsław­
niejszych kobiet historii zamie­
szka nad Tamizą. Oto niektóre z 
nich: Kleo-patra, Diana de P o i- 
tiers, Neli Gwynne, pani Pom pa- 

. dour, pani Recammier, cesarzowa 
, Eugenia. Zamieszkają one w  a- 
, partamentach, jakie zw ykły były  
j zajm ować.

Brzmi to jak bajka, a będzie 
niemal prawdą. Bowiem  urządzo­
na będzie oryginalna wystawa, na 
której młode kobiety, o rysach 
jak najbardziej zbliżonych do. tej 
sławnej piękności będą odgryw ać 
ich rolę. Dla każdej z tych dam 
będzie urządzony na wystawie a- 
ptiitavnent z je j epoki, taki sam, 
wiernie oddany, jaki zajmowała 
podczas sw ego życia

D Z I S  M L  B A L

jest największą i najwspanialszą imprzą karnawałową, gdyż 
dobór towarzyski zapewniają ściśle kontrolowane Imienne 
zaproszenia. 40.000 m. kw. powierzchni tanecznej, 20 sal ar­
tystycznie dekorowanych. 7 orkiestr. W. Wilkoiza, 2 Lewan­
dowskiego, dwa zespół}' pułku ,.Dzieci Warszawy"', ludowa 

Kapki 1 Inne.

Zaproszenia u Gospodarzy w hallu Politechniki tel. 888-60 i  
8-49-93. Bilety: wojskowe, urzędnicze i studenckie 6 zł., nor 

malne 8 zł. łącznie z podatkami.

Głos z grobowca

tywcess? pogrzebany
nie m ćgł d o w o ła f się pomocy

W ielkie wrażenie wywołał wy­
padek pozornej śmierci, który 
wydarzył się w m iejscow ości Lo- 
kva Rogosnica, w pobliżu Split 
w Dalm acji. W m iejscow ości tej 
mieszkał 50-letni wieśniak, naz­
wiskiem Ivan Kovacici  który był 
chory na astmę. Lekarze wróżyli 
mu rychłą śmierć. Pewnego dnia 
chory K ovacic nie podniósł się 
już z łoża i m e dawał znaku, ży­
cia. W trzecim  dniu po rzekomej 
śmierci urządzono pogrzeb. Po­
chowano go jv grobow cu murowa 
nym m ięjscow ym  zwyczajem, tc 
jest bez trumny.

W pierwszą noc po pogrzebie 
przechodzili obok grobow ca mie­
szkańcy tej wioski i urzędnicy

celni. W pewnej chwili usłyszeli 
głos z grobowca, w zyw ający po­
mocy. W ieśniacy myśleli, te to
duch zmarłego i ze strachu ucie­
kli. Innego natomiast zdania byli 
urzędnicy celni, jak zwykle po­
dejrzliwi. Przypuszczali oni mia­
nowicie, że to są przemytnicy, 
gdzieś w pobliżu ukryci i chcą
im w ten sposób napędzić stra­
chu. Zatrzymali się słuchając.
W ołanie o pomoc jednak ju t się 
w ięcej nie powtórzyło. P o tygod­
niu dopiero celnicy doszli do 
przekonania, że o tym wypadku 
należy zawiadomić policję. Przy 
była na m iejsce kom isja sądowo- 
lekarska stwierdziła, że Kovacic 
został żywcem pogrzebany

'z!eci jadą na księżyc
W spaniała za b a w a  po ra z ostatni!

W niedzielę o 12 i 4 pp. w teatrze 
dla dzieci T Ortyma (Kredytowa 
14) czeka dzieci niebywałe przed­
stawienie. Wszystkie będą mogły 
odbyć wspaniałą podróż na księżyc 
specjalną rakietą..

A  n i  księżycu zobaczą się z Pa­
nem Twardowskim, obejrzą cudow­
ną panoramę srebrnego globu, po­
znają władcę księżyca, mgły. gwiaz i 
dy, komety. Z Gdyni — na księżyc

pojadą wszyscy razem z marynarza 
mi, z Wojtkiem Kapustą na czele. 
Zabawa będzie znakomita! Sbczne 
dekoracje wykonał słynny artysta- 
dekorator Józef Galewski, olśniewa 
jące kostiumy według wzorów prof. 
Sławskiego. Walory widowiska po­
dniesie muzyka Chopina, Moniusz 
ki i Sac. Udział bierze cały zespół 
w liczbie 72 małych „artystów" 
Bilety w kasie teatru i Orbisie.

P R E C Z  Z  N Ę D Z Ą
Sięgnijcie po szczęście. Wykorzystajcie 
zwiększone szanse 41 Loterii i zwróćcie 
się po los 1 klasy do szczęśliwej kolektury

A .W D Ł A N S K A
Centrala, Warszawa, Nawy Świat 19. 
oddziały w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
C iągn ien ie rozpoczyna się 17 lu łego . 
Zamówienia zam iejscow e załatw .am y  
odwrotnie. K o n t o  P. K. O. 7192.

Z łeatca a teaizze

T e s t  l u k
TEa TR KAMERALNY: LEW TOŁSTOJ „ANNA KARENINA", DRAMA- 

TYZACJA N. D. WOLKOWA
Psychotechnika używa do badania 

inteligencji m. in. testu zwanego 
„testem luk". Polega- on na tym, iż 
badany ma za zadanie wypełnić luki 
w szeregu zdań, tak, aby te zdania 
nabrały sensu. To, co pokazują w 
teatrze Kameralnym, przypomina wla 
śnie taki „test iuk". Widz ogląda ko­
lejno dziewiętnaście scen, dowiaduje 
się, że jest to skrótowo przedstawio­
ny dramat z życia Anny Kareniny i 
musi domyśleć się, co właściwie dzie­
je się między opuszczeniem a ponow­
nym podniesieniem kurtyny.

Tak, jakby komuś dano do czyta­
nia książkę z posklejanymi kartami. 
Może przeczytać tylko niektóre.

działania, przebieg procesów i reflek­
sje są przy tym ujęciu dla widza nie­
dostępne. i jeszcze jedno: oglądając 
dramat Tołstoja na scenie, przecięt­
ny widz zadaje sobie pytanie, lUt 
czym właściwie polega tragedia An­
ny Kareniny? Przywykł bowiem do 
innych motywów postępowanie i 
ocen moralnych czyr-ów, niż te, któ­
rymi kieruje się bohaterka Tołstoja. 
Dziś, jeśliby w ogóle doszło da tego 
rodzaju dramatu, posiadałby on Ule 
wątpliwie inne podłoże i inny charak­
ter. Od czasu Tołstoja zmieniło się 
bowiem bardzo wiele w świecie po 
ięć moralnych.

Wśród licznego zespołu wykonaw-
Przerabianie powieści na dramat ców, poza doskonałym, jak zwykł*

Adwentowiczem, który mimo ograni­
czeń wprowadzonych przez re 
zdołał nadać postaci Karenina ak£ęn- 
ty głębokiego 1 rzetelnego odczucia.

jest rzeczą zawsze ryzykowną. Po­
wieść i dramat są to dwa różne ro­
dzaje twórczości, oparte na odm.en- 
nych założeniach i posługujące się 
rozmaitymi środkami działania na wyróżnił się Jauusz btrachockf, któ- 
odbiorcę. Zastąpienie jednych środ-! ry jednak ogólne wrażenie popsuł fa- 
ków drugimi może pozbawiać dane | tainie zagraną sceną samobójstwa, 
dzieło sztuki właściwego wyrazu, a Rolę Anny Kareniny odtworzyła h »- 
nawet wydatnie obniżyć jego war- na Grywińeka. Stanisław GrzełeckL 
tość. Tak właśnie stało się w tym wy- _ _ _ _ _ _ _ _ _
padku. Dzieło Tołstoja straciło przy
dramatyzacji dokonanej przez N. D.| * » * * • »  f t f a w A n i n a ”
Wolkowa bardzo wiele ze swej głębi j u A l U l c I  W a l t  JC l i l a
psychologicznej, utraciło caią subtel- . _  .? ,  t  . , . , . . u \ Najnowsza premiera w Teatry
nośc, z jaką Tołstoj malował ducho- Kameralnym. „Anna Karenina" Toł- 
we przeżycia bohaterów powieści. stoją odniosła na pierwszych jd i 

„Anna Karenina" przeniesiona n? przedstawieniach kolosalny sukces

' i S & S n i S Snieco ckliwy... reportaż kryminalny. reżyserii Leona Schilleia, oraz deko 
Wiaz obserwuje jedynie zmienną fo r -; racji Wł. Daszewskiego. Wykonavk- 
rnę zjawisk psychologicznych —prze- cami rół głównych 6ą: Irena Grywin-

wwewnętrzna treść: motywy i pobudki jnn^

J A C E K  BRZEZINA 6)

m y  i K A R A B in y
POWI EŚĆ

— Cudne! — szepnęła Margaret. Leżała wyciągnięta na 
piasku, podparłszy brodę rękoma, wpatrując się z zachwy­
tem w grę kolorów i świateł. — Cudne!

Stanley mniej zwracał uwagę na cuda natury. W innym 
celu tutaj przyszedł. Od chwili, gdy na świecie zrobiło się już 
względnie jasno, mozolnie przeszukiwał horyzont połową 
lornetą.

— No, i cóż? Gdzież jest to, co m ał mi pan pokazać? — 
zaśmiała się Margaret, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
wywołanego wschodem słońca.

— Chwileczkę jeszcze. Niech słońce stanie wyżej Chwilo­
wo okropnie razi w oczy.

— A czego pan tam szuka na wodzie?
Nie odpowiedział, gdyż nagie zapatrzył się w jeden punkt, 

regulując szybko szkła.
— No? — spytała zdenerwowana. — Co pan znalazł?
Podał jej lornetkę.
— Proszę spojrzeć.
Prawie że w miejscu, gdzie granatowe wody stykały się 

z niebieskim niebem, ujrzała wąską smugę dymu.
— Okręt
Skinął głową i uśmiechnął się z zadowoleniem, jak czło­

wiek, któremu sprawiło przyjemność potwierdzić swoje przy­
puszczenia.

— Co to jednak ma wspólnego ze zboczeniem z drogi 
przez nasz samolot?

— Właściwie nic, lecz proszę mi wierzyć, iż mam rację. — 
Odwrócił się i wskazał jej coś ręką. — Oto najlepszy dowód!

Wydała okrzyk zdziwienia.
O jakieś kilkaset kroków od nich, na wysokiej piaszczys­

tej wydmie stał pilot samolotu, bacznie spoglądając przez 
szkła na morze.

— Co on tutaj robi?
— To samo, co i my — zaśmiał się Stanley, przymruża­

jąc jedno oko. — Przyszedł obserwować wschód słońca!... 
Hallo! — krzyknął w stronę samotnego obserwatora. ł

Pilot drgnął i ze zdumieniem spojrzał na zbliżającą się 
ku niemu parę.

— Co państwu tutaj robią?
— Przyszliśmy podziwiać naturę... — odparł poważnie 

Stanley.
Pilot przygryzł wargi. Wyraźnie był niezadowolony.
— Gdzie pansiwo byli, że ich dotychczas nie zauważyłem?

rys Irena Łukaszewiczowa

— Niedaleko. Bawiliśmy się z krabami. Pocieszne zwie­
rzątka. Ale pana też wcześniej nie spostrzegliśmy!

Margaret wyczuła w głosie Stanley a ironię. Była pewna, 
że wiedział o pobycie pilota nad morzem.

— Widzieli państwo okręt? — spytał pilot, zmieniając 
temat.

Stanley zdziwił sie

— Okręt? Gdzie? — począł szukać przez szkła po całym 
horyzoncie. — Mozę będzie mógł nam przyjść z pomocą? 
Trzeba by mu dać jakieś znaki — zaczął machać w powie­
trzu. hełmem. — Okręt... Nigdzie go jednak nie widzę. Może 
panu się tylko zdawało!

Pilot wzruszył ramionami.
— Widocznie już oddalił się. Za daleko był, by mógł zau­

ważyć jakiekolwiek nasze znaki. Trzeba jednak wracać, go­
rąco poczyna się robić!

Dziesięciokilometrowy marsz po piachu i stepie, .irzy 
wzmagającym się z każdą chwilą upale nie był rzeczą łatwą 
Pilot zły i skwaszony, nie oglądając się na swoich towarzy­
szy, kroczył naprzód długimi krokami. Stanley z Margaret 
podążali za nim możliwie szybko, zostając jednak coraz bar­
dziej w tyle.

Idy odstęp ten stał się już tak duży, że pilot nie mógł 
usłyszeć ich rozmowy, Margaret zwróciła się do Stanleya1

— Czemu pan tak blagował?
— Racja stanu! — odparł poważnie.
— Bardzo pan jest tajemniczy.
Oglądnął ją od stóp do głów dość krytycznym spojrze­

niem.
— Nie o wszystkim i nie każdemu można zbyt dużo po­

wiedzieć !
— Podejrzewa mnie pan o coś?...
— Broń Boże! — oburzył się — Tylko, widzi pani, mam 

powody...
Nie dokończył, a ona udała, że rozumie o co chodzi.
— Czy wiedział pan, że p lot także pójdzie „oglądać 

wschód słońca“ ? — spytała jeszcze.
— Owszem. Inaczej ja bym go nie potrzebował oglądać.
Koło ósmej zmęczeni, zakurzeni, głodni i spragnieni zna­

leźli się przy samolocie.
Współtowarzyszy niedoli zastali zgrupowanych w obrębie 

wąskiego pasa cienia, rzucanego przez kadłub .,Horsa“. Sie­
dzieli apatycznie, zrezygnowani. Przj-byszów pow1 tali zgor­
szonymi spojrzeniami.

— Też czasy! — mruczała półgłosem lady Churchill do 
siedzącego obok niej pułkownika Stotta. — Młoda panna zni­
ka na całą noc z młodym człowiekiem... Skandal!

Pułkownik wzruszył ramionami i widocznie, ażeby pod­
kreślić

(D . e. n ) .
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Afera kupca częstochowskiego
Fabryka guzików z  kradzionego galalitu

'  e*'*'s Perl właściciel biura
Mfem hand'oweS° produkuje ; skautową do wyrobow guzi-

hinrn * .tKd?wif r. ub. zgłosił się do 
„  i . J firmy Eliasz Tcnenbaum, 

J w®'ĄC większą partię galalitu do 
y  J  fabryki guzików. Ponieważ 

na imię Eliasz, na 
_ , . e zaś nad fabryką figurował 

ęE- Teoenbaum” inż. Perl 
azał, ze wszystko jest w porządku 

__v"Jar wysłał, otrzymując wzamisn 
mt P^P^-rPc pod pieczątką fir­
my „Ł . Tenenbaunt". W ten sposób 

,°  ^dka transakcji na ogólną 
1 ‘w- W październiku r. ub.

Ł Eeri otrzymał wfadonŁść, że 
wszystkie weksle poszły do protestu, 
f  j~enenbauTn „zlikwidował” sweją 

brykę, przrwożąc msszyny do lzwj 
SJa Gąsiorowicza. Nadomiar złegc 
“kazało się, ie  właścicielką fabryki 
Pyta żona Trnenbanma, Estera a 

zręcznie podois jej fałszował.

Z fa zd  Em e rytó w
Dula 6 bm. będzie obradował w 

f* irszawie przy* ul. Krak Przedm. 
64 Ogólny Zjazd Emerytów. 

Treścią obrad, które się roznocz- 
O g. 11 rano, będzie zniesienia 

dekretu odliczającego część lat 
służby ..zaborczej".
^ Z ja zd  będzie poprzedzony Mszą 
»w. o godz. 10 ej w kościele sw. 
Anny.

Poszkodowana firma wniosła skar­
gę do prOKuratora iądu Okręgowego 
w Częstochowie, który sporządził 
akt oskarżenia przeciw matż. Tenen 
oaim. Po przeprowadzonej wczoraj 
rozprawie w Częstochowie sąd skazał

Terenuauma na rob więzienia, żonę 
żaś — na pól roku.

Wyrok powyższy wywołał w Czę­
stochowie zrozumiałe wrażenie, gdyż 
rodzina T. zaliczana jest do „high* 
life” żydowskiego.

Ła d n i „m is jo n a rze "
K o n f i s k a t a  w y w r o t o w y c h  

e l a b o r a t ó w
Skonfiskowano i odebrano debit w 

Polsce dwóm wydawnictwom ame­
rykańskich misjonarzy, diukowąnym 
w Brooklinie U. S. A. Konfiskacie u- 
legly książki p, t.: Światło" i „Stw o­
rzenie" za ustępy noszące cechy bluż- 
nierstwa, bądź agitacji wywrotowej.

M oskw a nie oszczędza sojuszników

Komintern w koloniach francuskich
szerzy wywrotową propagandę

P. Sarraut zachował w  obecnym  
gabinecie nadal swą godność spe­
cjalnego komisarza do spraw 

| A fryki Północnej. W ygłosił on 
czterogodzinne expose na temat

PARYŻ, 4. 2. Duże zaintereso­
wanie w kołauh parlamentarnych 
w yw ołały niedyskrecje prasowe 
na temat wystąpienia ministra 
spraw wewnętrznych Sarraut na 
posiedzeniu kom isji spraw zagr. 
senatu w  sprawie propagandy ko
munistycznej w e francuskich p o - j w związku z ogólnym  zagadm e- 
siadłosciach kolonialnych, przede niem obrony Francji i je j intere- 
wszystkim w  A fryce Północnej. sów im perialnych.

Było to oficjalne potwierdzenie Expose Sarraut w yw ołało duże 
ze strony członka rządu antyfran- zainteresowanie przynosząc nowe 
^oskiej działalności Kom internn w  j j  ciekaw e szczegóły, dotyczące

sytuacji
sytuacji

politycznej w  A fryce i 
na Murzu śródziem nym

koloniach francuskich.

21.00 Rzym. „Zmierzch bogńw" — o- 
perc Wagnera Tr. z Opery Kr.-.i.ewskle1.

metod propagandy komunistycz­
nej w  koloniach francuskich. Min. 
Sarraut dostarczył najbardziej 
szczegółow ych danych dotyczą­
cych propagandy sow ieckiej, w y -NIEDZIELA

B Pi eisAA u d y c j i ^  wsf.Tóo stępującej równorzędnie na tere­
nie A zji mniejszej i A fryk i P ół-

Bezczelna
k ra d zie ż węgla

W uocv z środy na czwartek do
SOBOTA

8-li Piaski „Kiedy ranne” . S2',< Gimna-
•Wsa. 8.10 Muzyk. (płyty V 7.00 Dzien­
nik. 7J5 MuryKa i płyty). 8.00 Audycja 
°la fzkłS.

114i Audyc.z dla szkół. 11 40 Uwertu- 
<Phyty). 11J7 Czaa i hej-

15 „ »  WlaŁumotct gospodarcze. 15.45 
*eatr wyobraźni dla uzleci: słuchowisko 

flMjj-^Bajka a 
(f. 'Nawroćk 

z-JWitawy Roci __________ _
oŁum... 17 Z>0 „Transmisja nabc Usństwa 
> Ostre. 8rnr..y 18.00 Wladnmotci spor­
towe. 18J0 PnjiŁd.intt. 10.15 Piosenki w
Wyi- Binga Croaby (pyty . 18.35 Audy wyk Ireny DublakleJ — skrzypce i Wł
C]a lila wal. 19-0C Audy-J dla Polaków Raozkcwskn go — artepian. 22 Z0 Dzień 
za granicą. 19.50 Pogadanka. 20.00 Pol- j nik i Kom. meteoroL
8ka Kapy.a Ludowa pod dyr. F Dr,er- __________
żanowsk eg-. 20.45 Dziennik. 2055 Po­
gadanka. 21.00 Muzyka taneczna w wyk,
Małej Ork. P. R. z udz. Trójki Radio-

Regionalna transmisja z Gostynia 10.30 
Muzyka (płyty).

11.30 Reportaż. 11.57 Czas i hejnał.
12.03 Poranek muzyczny w -<Tk, Łódz­
kiej Orkiestry Filłiorm. i chóru męskie- 
po ..Echo". 13.00 PrztEl.id kulturalny.
13.10 ,.Złoia kaczka" (z „Legend Warsza­
wy") — Ewy Szelburg-Zarembiny. 13.30 
Muzyka ob.adows .Maskarada". 14.45
Aua-mja dla wsi. ..  L, ______ ____ _________

15.45 Audycja dla dLtci. l».u5 Koncert sk,adn węgla ,vadesa, ÓOStali się 
muzyki tatarskiej. 16.45 „Anielcia i zy- «. • Sajl„ _  0cie1* — powieść. 17.00 podwieczorek przy złodzieje, którzy skradli 2 tonny wę* 
mokrmnie. Transm. z Wilna. Wyk.: Or- gla. Złodzieje prawdopodobnie pod* 
kiestra Wileńska, Olga oigina i Edward jechali furmankami i naładowawszy

^  niezauważeni orz.ez nikogo
wicz-WtcurowsiL. Helena JagieŁowiczo- Odjechali, 
wa i Andrzc ńiutowicz — monologi.
19.0T. U wlecze,' otr,źenek uerąngci. — 
z udz. H. Brzezi uskiej, M. Maszyńskiego 
i innych. 1955 M„zykn taneczne (pł.).
20.41 grzer.ląf) polityp?ny. 20.50 Dzi«uiik.
21.00 Wiadomości i ipunowe 21.1C „Ta — jaj" — we-.oła .lutfycj? p, .L . i
Urna" . . w oprać..! .W. B. Szyńskiogo.
2z,u0 Najpiękniejsze p.tżni St. Moniusz­
ki (V audycja) 2220 M-tzyka Bacha

nocnej, pod pozorem  frontów  na­
cjonalistycznych, zwróconych prze 
ciw ko panowaniu Francji.

Expose min. Sarraut w yw ołało 
obszerną dyskusję, po której za­
brał on głos ponownie, aby przed 
stawić projekt zarządzeń, jakie 
zamierza podjąć rząd francuski, 
celem przeciwstawienia się anty­
francuskiej propagandzie w  po­
siadłościach zamorskich Francji.

Przed  przyjazdem regenta H orihyego

Wywiad z  min. de Hery
przedstawicielem Węgier w Warszawie

Minister pełnomocny królestwa 
W ęgier w  Warszawie, Andrzej de 
h o iy  udzielił przedstawicielowi 
A gencji Telegraficznej „Express“ 
w yw iadu —— w  związku z m ają­
cym  nastąpić przyjazdem egenta 
królestwa Węgier, admirała Mi­
kołaja Horthy ego.

Na wstępie min. do Hory pod­
kreśla, że uważa za największy 
zaszczyt fakt, że może kraj swój 
reprezentować w Polsce.

—  Przed niedawnym czasem —  
m ów ił —  zorganizowano ankietę 
wśród dzieci szkolnych, węgier­
skich szkół powszechnych Przed­
ni otem ankiety było pytanie:
„D la  jakiego narodu, odczuwacie 
największą sym patię?". W ynik 
ankiety: przeważająca większość 
dzieci pedała — Polskę, jako kraj 
najbardziej przez siebie ulubio­
ny

—  Czy zechciał by mnie Pan,
Panie Ministrze, poinform ować o

być wykazane faktami.
Przy tej sposobności pozwolą 

sobie przypomnieć Panu rok 1920, 
kiedy W ęgry pomimo, że same 
znajdowały się wówczas w  trud­
nej sytuacji, zaofiarowały P ol­
sce. broniącej się przed naci- 
sKierr swą prm oc w spontanicz­
nym odruchu"

  Czy Pan Minister sądzi, że
stosunki kulturalne pomiędzy 
obydwom a krajami mogą się roz­
w ijać i jakie —  zdaniem Faun 
Ministra —  środki m ogły by 
.wzmocnić, —-  o ile to jest m ożli­
we —  odwieczną przyjaźń obyd­
wu narodów ?".

„U kład kulturalny, zawarty 
między obu państwami, dał już 
dotychczas szczęśliwe rezultaty i 
wszystko każe przypuszczać, że 
nasze wspólne wysiłki uwieńczo­
ne będą powodzeniem. W  sto­
sunkach polsko -  węgierskich 
układ ten posiada jeszcze wznio­
ślejszy cel. a m ianowicie —  przy- 

stosunkach powojennych między czynia sję do wznowienia pod -
' staw kulturalnych przyjaźni, w ią­
żących od w ieków  obydw a naro­
dy. Spodziewam się, że stosunki 
gospodarcze, które świeżo zostały 
zacieśnione i które również po­
siadają tradycję kilku w ieków  
będą się stale rozwijać.

naszym i kra jam i*
„P o  odrodzeniu niezależnego 

państwa węgierskiego —  niestety 
tak bardzo okrojonego —  stosun­
ki te rozwinęły się zgodnie z od ­
wiecznymi tradycjam i w  sposób 
jak  najbardziej dodatni, co może

P o s trze lo n y  p r z e z  stra żn ik a  P . K . P .

Życiem przypłaci!
ł o ż n i c  f e e z  b i l e t u

mm

Gdy poriąs idący z Mińska Ma 
zowieckiego do Warszawy satrzy- 
mywał się na stacji Rembertów o 
godz. 12,3u % wagonu poLiągu w y­
skoczył jakiś mężczyzna i począł 
biec przez tory w kierunku ogro­
dzenia toru.

Ktoś z ja fącj ch krzyknął* „trzy­
mać złodzieja!". j

Strażnik P. K. P. słysząc krzyk 
wezwał uciekającego mężczyznę do 
zatrzyma'iD się, a gdj ten nie usH 
chał wystrzelił 4-krotnie w gurę, a 
5-ty strzał oddał do niego. Ranny 
w plecy mężczyzna padł przy ogro 
dzeniu toru, przez który miał za•

miar przejść Mimo pomocy lekar­
skiej ranny zmarł. Kula przeszyła 
płuco.

Przy zmarłym znaleziono stary 
dowód P. K. P. na bilet dwutygod' 
niowy, wydany na nazwisko Józefa 
Miszka, lat 27, zamieszkałego w

Skrndzie.
Ponieważ przy zmarłym nłe zna­

leziono biletu kolejowego do War­
szawy 1 mkt z nasazeruw nie zgło­
sił o okradzeniu, należy przypnsz 
czać, że tragicznie zmarły uciekał 
w obawie przed kontrolą

Jadąc z  nad m iirn ą  szybkością
in żyn ie r przefechał s k r u s z k ę

W Wydziale Cywilnym Sądu O 
kręgowego odbył się proces żyda 
ież. Maurycego Wytrzyca (Sienna

Woi 2250 Dz ennik 1 Kom. nuteorol,

NAJCITRAWSZE AUDYCJE 
(3.43 .A lJI.i. o cuowiuku clewl- 

OzUlayai — h cc l iw. dla dzieci.
16.15 Koncert zr studia nc Wysta­

wie itaJjOwe.- w Łodzi.
17.90 NaboCeiistwt z Ostrej Bramy 

W Wilnie.
20.00 Polska Kapela Lndowa.
21.00 Muzyiia taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
{00 1 15.00 /regionalna transmisja 

z bostyrla
13.00 Koncert rozrywkowy.
16.05 Koncert muzyki tatarskiej.
1750 Pod wie. lorek przy mikrofo­

nie.
19.00 lYsenki Bcrangera.
21.15 „Ta — jo j" — wesoła audy­

cja z, Lwowa.
22.00 Pieśni Stanisława Moniuszki.

Warszawa n.
14.45 Urwory Beethovena (płyty). 16.00 

Felieton. 16.10 Zespół H. Kowalskiego. 
22.00 Muzyka taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
Godz. 24.00 1 Dziennik, 2. Chwilka dla 

dzieci. 3. Lekka audycja muzyczna. 4. 
Ga węda. 5. Wesół*- piosenki w wyk. 
Chóru Juranda, t  fcTLgnunt z powieści 
Dygasińskiego „As". 7. Polakc muzyka 
salonowa.

AUDYCJE 2. iGRAi-nCZNE

tef^ £  Pû leŁClil Zespó!, 6‘  °Pera Roslnlego^tr’0?  latru6̂ 'n ’ apo~ r " *  Sieu. 23.15 MuTka taneczna (pły- m), v
16.40 Brne. „Karzrynka" — głucj lou-ia- 

AULłCJT KBÓTKOI LLGWE ko wg I  Pru^a.
l. Dziennik. 2. Chór „ZJednoczo- T ” ;®0, ?IA l!°Un ^ mi hlcŁ *

3. Książki, które docieraj do wszy- Te.V «  p S !“ 0- Sobrowen- „
Wtłęt -  pogadankę. 4. St Moniuszko: 1 Praea* "Alfre(1 ~  °Pera Dwo-

— uwertura. 5. Ludowe obrzędy

WARSZAWA U.
1350 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14 i0 Muzyka kameralna Ravela (płj-ts*. 
*350 Pogadanka. 15.10 Wiadomości spoi - 
Jw * 1545 1000 taktów mazyki w wyk 
*esp. st. Rachonla. 18.00 Koncert soli- 

1850 Muzyka lekka (płyty) 19.55 
*Ycie kulturalne. 22 00 .,M str.. Savam" 
7* .hagment r powieści. 22.15 Zespól Jó-

Wystawa w Nowym Yorku
Raztm r*a Wystawę Nowojorską i pocznie się budowa pawilonu, który 

zglosilu się 62, państwa i Liga Naro-| z wyjątkiem ornamentacji i pokrycia 
dów. Za wyjątkiem Chin i Hiszpanii pawiionu materiałami szlaehet- 
zgloszone są wszystkie państwa cy

''eeelne u: Polsce" — pogadanka w Ję- 
-uigialskim. 6. Paderewski Jako 

J™Porytor i Jako odtwórca. 7, „Wspo- 
z Ma n p o r ' — łuchowisko

. nowel) R Sienkiewicza. 8. Kapela 
“ Udowa L. Dzierżanowskiego.

a u d yc je  z a g r a n ic z n e  
t ” *!* Bruksela flam. Koncert mozar- 
^ . z n d c a ł e m  pianisty Stefana Aa-

eJL*Ja Bdedeft ..Piosenka z Nisr** -
Sandauera.

BkStkStI* { r z D C "  -Arlezjanka" —

1805 Radio Parts. Koncert symijni-:z-

wilizowane świata. Największą prze­
strzeń zabiera Wielka Brytania, a 
mianowicie 140 tysięcy stóp kwadr., 
t. j. ca. 13 tysięcy metrów. Jednakże 
na tym obszarze wystawiać będzie 
Wielka Brytania, Australia i Nowa 
Zelandia oraz niektóre kolonie. Po­
nieważ dominia są w znacznej mie­
rze niezależne, przeto można uważać, 
iż są to w istocie trzy Wystawy. Mię­
dzy innymi na przestrzeni tej Anglia 
pragnie pokazać też próbki ludowego 
budownictwa wiejskiego.

Szwecj'a zamierza skoncentrować 
się głównie na turystyce, budując 
j8ko pawilon kopię jednego z zam­
ków królewskich, reprezentujących 
najczystszą odmianę szwedzkiego ba­
roku. Na otwarcie Wystawv ma przy­
być następca tronu szwedzki, oraz 
ma być przewieziona cala orkiestra 
symfoniczna z Sztokholmu.

Kalendarzyk prac Komisariatu pol­
ny. . : 6kiego przewiduje ukończenie kon-

i.b.3̂  Wiedeń. Recital akrzyj rcm-y Ce- kursu na pawilon w pierwszych
' dniach marca. Luty będzie przezna- 

Ju**'— ope?aaMozartar° Wad&!Iłle Z czony na definitywne skonkretyzo-
19.50 Monad um. Jondyna" — odml wanie listy przedmiotów, jakie będą„Ondyna" — opeiL 

„Cyrulik aewilski'* — ope
Lortzinga.

19.45 Berlin, 
ra Lorjiniego.

20.09 Lipsk. „Bal w operze" — operet­
ka Heubergera.

20 oo Praga. „Król włóczęgów" — otk.- 
ćeucn FrtirJa 

21.0 raidióiun. „Nareszcie sami" — o- 
' peretka Lehara.

lolcucnia giełd warszawskich

wystawione w poszczególnych dzia­
łach Polskiego Pawilonu. W marcu 
rozpisane będą konkursy na zdobni­
ctwo każdego działu po uzgodnieniu 
z czynnikami gospodarczymi i kultu­
ralnymi zespołów eksponatów z każ­
dej dziedziny. W  połowie maja roz- skich, jakie Wystawę zwiedzą.

nym, oraz plantacji gotowy bę­
dzie do dnia i-go  listopada, 
gotowe do końca roku kalendarzo­
wego. W  styczniu 1939 r. nastąpi in­
spekcja, zapakowania i zbiórka w 
Gdyni. W lutym rozpocznie się mon­
taż eksponatów w Nowym Jorku, 
który powinien być zakończony w 
końcu marca.

Ol warcie wystawy nastąpi 30-go 
kwietnia 1939 r. Przewiduje się spe­
cjalny Dzień Polski w dniu 3 maja, 
przy czym zarówno teatr na otwartym 
powietrzu, mieszczący 20 tysięcy wi­
dzów, jak i duży teatr wystawowy 
został bezpłatnie stawiony do dyspo­
zycji Komisariatu W tei; sposób wy­
bitni goście, którzy przyjadą na ot­
warcie Wystawy z Polski będą mogli 
wziąć udział w Dniu Polskim, który 
skupi ogromne rzesze Polaków z ca­
łej Ameryki.

Udział Polski w  Wystawie napoty­
ka na niezwykłą życzliwość wszyst­
kich kól zainteresowanych w Polsce, 
chęć współpracy i pomoc niezmiernie 
ułatwia zadanie Komisariatu, którego 
jedynym dążeniem jest skoordynowa­
nie wszystkich zamierzeń, inicjatywy 
oraz dobrych chęci, by zastosować 
je do umyslowości amerykańskich I 
by polski pokaz uczynić nie tylko 
pięknym i pouczającym w naszym 
zrozumieniu, lecz by myśli wyrażone 
i fakty jasnymi były i czytelnymi dla 
tych 40 milionów widzów amerykań-

nr śmierć na Krakowskim Przed­
mieściu przed gmachem Rady Mi­
nistrów staru.-zhę Tokarową.

Początkowo przeciwko inż. Wy- 
trzycowi władze prowadziły docho­
dzenie karne o spowodowanie w y­
padku wskutek jazdy z nadmirrną 
szybkością. Lecz dochodzenie umo­

rzono na zasadzie amnestii Inż. 
Wy trzy c skorzyrtał i dobrodziej­
stwa amnestii, lecz obecnie odpo­
wiadał cywilnie za rpowodowarue 
wypad hu. Z powództwem o od­
szkodowanie w kwocie 5.50C zł. wy 
stąpiła rodzina .iiaruszki za po- 
śrpdnictwein apLkanta adwokackie 
go Z. Węglińskiego.

Rod Okrę.rcwy az.iając słusz­
ność pretensji zasądził całe żądane 
odszkodowanie.

P o ża r w illi żyd o w skie j
ubezpieczonej na 100.090 zł.
Wczoraj w Michalinie, na posesji 

należącej do Lejby Bojgena powstał 
pożar w jednej z willi. Dozorca po­
sesji zaalarmował straż pożarną. 
Mirr > energicznej akcji znaczna
częśc budynków spłonęła.

Wille były ubezpieczone na 100.000 
zł. Dozorca zezna), że po wybuchu po

żaru wid/iał dwóch osobników, pra­
wdopodobnie podpalaczy, którzy szyb 
ko uciekali.

Policja prewadzi energiczne do­
chodzenie celem ustalenia, czy pod 
palenia dokonano dla uzy* kania 
premii asekuracyjnej.

Tałesy, ręczniki i bielizna
zg in ę ły z  dom ów  m odlitw y

G I E Ł D A  p i e n i ę ż n a

feD£ ,' ^ V Holandia 294.70; Brukse- 
T00.C0 . K'0i’ t iilnc.i 

^27 i Lo? dyn 25.46; Nowy Jork
5.27 i ósme; Nowy Jork (kabel)
Sttokhni „aTyż 1736; Praga 18.53;

p  kholm. l36*45 ‘. Zurych 122.45.
3 proc- prem* 'nwest- I

inweir c? ■ erl!* 7 --7 5; 3 proc. prem.
rowka 4 , 7‘,ov : 11 em; 90-00 ; dok - 
(w iek «„V  ń  proc* konsolidacyjna
-  6®  Ł6?-09, 66.50, (drobne) 66.75

Proc. wewn. państw.

poż.
J” a 00.50. 

loiar.J ^ ? , awinc: 8 Proc. ziemskie
P r o c .H i^ . - '  kuP°n 2L.16; 4 i pól
-  62 00 " I  n ^ ia V C2'°Ó —62 25
6}.25 2 ? 6 l j a ° C' ^ °„dzi (1933 r .))
Piotrkowy ( 1933 Pj -5  Pfot m.

Akcie- r !  , r 5&5°  ~  58.00.
Tow "F abr 'Sr  ---50— 115.00; 

30.e„ - Cukru 36.25; W ę-
chowfce 3 7 ^ 5  14-W;

®0 71.00.

^ o c  konwor”’ k °r,wersyjna 68.00 ;
kolejowa konSyina oS 00: 5 proc. [ hwa konwersyjna 65.50.

Usty zestawne- 0

GIEŁDA ZB0Z0WA W iadom ości gospodarcze

Z domu modlitwy przy ul. Fran­
ciszkańskiej 8, skradziono bieliznę, 
ręczniki, tałesy i t  p. wartości 100 
zl. Podobnej kradeitzy dokonano w 
domu modlitwy przy ul. Francisz­

kańskiej 21. Tym razem Podziej 
został ujęty na gorącym uczynku 
i przeprowadzony do C-go komis. 
Okazało się, iż jest to Majer Jaku­
bowicz Siedzi.

Pieniądza w nogacb stołowych
przem ycała rodzin a ilrbachdw

GDYNIA, 4. 2. W sądzie okręgo­
wym w Gdyni zapadł wyrok prze­
ciwko szajce przemytniczej, składa­
jącej się z rodziny Urbachów, o- 
skarżonej o przemyt papierów war­
tościowych z zagranicy i handel ob- 
c>mi walutami w kraju.

Na mocy wyroku, główny oskar­
żony Majer Urbach, skazany został

na półtora roku więzienia i 20 tysię 
cy złotych grzywny, jego zięć Chfl 
Alordenfeld na 10 miesięcy więzi- 
nia 1 6 tysięcy złot/ch grzywny o 
raz córka Chaj’a Mordenfeld na 7 
miesięcy więzienia i 2 ty-.lĘCe * 
grzywny. Oskarżę-.- przewozili wam- 
ty i papiery wartościowe w nogach 
stołowych. ___________ ____

37.50; Stafa- 
żyrardów

Pszenica jednolita 28-59 — 29-00; NO\\“E ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
zbi. wna 28,00 - 28.50; żyto 1 st. W  C  O. P.
21.00— 21-50; owies I s t  21-75— 22.25; Jedna z mlotowni w Rybniku przy-
II st. 20.90 — 20,5 0 ; jęczmień bro- stępuje do uruchomienia swego dzia- 
wamy 21.25 —- 21.75; jęczmień łu w Sandomierzu. Oddział sando- 
|9.75 —  20.00; groch polny mierski będzie wykonywał części
25.00 —  27.00; Vicioria 28.50—29.50; kotwic orsz statków rzecznych 
tub.n niebieski 14 *6 -  15.26, żółty i URUCHOMIENIE CYNKOWNI 
15.25 — 75; rzepak zimowy 56.50 W RYBNIKU
- 57.60 letni 64 50 — Sc 50, rzepiki Huta „Silesia" w Rybniku -  Paru-
zimowy 52 60 — 53 50, lelni 52.50— szowcu zamierza uruchomić swa n:c-

‘ lel^iL ;n,ianf  basie 90 proc czynną od kilku lat, cynkownię. ‘ - 
no i fnnn' koniczyna czf>rw- sof- w tym celu przeprowadzane są we

n i k.m.p*vn» h-.,łH żun OD wspomnianej cynkowni niezbędne
—  220.00, mak niebieski 91,00 —  prace renowacyjne.
9 3 <J?:« ™ a PSoeV B‘ 1 41-00— 4 3 501 INV»’ESTYCJE W  KOPALNIACHg. II 32.00 —  34-0 0 ; pastewna |8.5o ŚLĄSKICH
~  ?.yti!.’a £at- A  32.25 —  Spółka Wirek -  Godula przeprowa-

razowa dzila na połączonych swoich kopal-
Tc ok ~  iTOK ? tr^by Pszenna grube niach „W anda —  Lech" poważne in-

. . J? ' sredr|ie 15-25 — 15.75; westycje, a przede wszystkim urzą-
rniai'.ie 15.21 15.75; żytnie 13.0C- dzenia skipowe, przeróbkę chodni-
13.50; makuchy miane 21.25— 2i.75; ków i t. d. Koszta inwesiyeji wyno- 
rzepakowe 18.00— 18^0; śruta soiowa azą okolr, 3 miln. zl. Dn 3 b. m. po 
**4 ~  24.75, sh-ma prasr.wsna (ż y t . raz pierwszy przystąpiono nr wspo-
nla) 7.25 — ".75, siano słodkie pra- i mniapych kopalniach do wydobywa- 
sitwane 11.50 —  12.00, prasowane nia węgla za pomocą t. zw. urządze- 
9.00 —  10.00. nia skipowego. V

SZKOŁA GARNCARSKO - KAFLAR- 
SKA

Towarzystwo przemysłu ludowego 
w Cieszynie zorganizowało na terenie 
Śląska specjalną szkolę garncarsko- 
kaflarską, która wykształci wykwali­
fikowanych ceramików. Szkoła ta 
zostanie otwarta z dniem ! marca w 
Strumieniu i obejmuje 3-letnie kursy 

HOLOWNIK RATOWNICZY 
Wybudowany niedawno przez sto­

cznię gdańską na zamówienie gdań­
skiego towarzystwa holowniczo-ra- 
rowniczego Weichsel A U statek 
holowniczo-ratowniczy „Albert For­
ster", posiadający również v dpowie- 
dnie wzmocnienia przeciwlodowe, od­
byt swo.ią podróż próbną w celu 
s p ra w d z e n ia  u rz ą d ze ń  radiostacji.

EKSPORT GROCHU I FAS-. LI 
Według danych Głównego Urzędu 

Statystycznego wywieziono w gru­
dniu ub. r. 236.052 q grochu o war- 
iości 6.516 tys. zl., a fasoli 107.309 q,
wartości 4.239 tys. zł. W  grudniu ____ _
1936 r. wywieziono grochu 235.180 q dwiga 
wartości 3.321 tys. zf., zaś fasoli' ' 
212.988 q wartości 6.565 tys. zł

ABC s p o r t o w e

Zwycięstwo Austriaków
w  biegu zja zd o w y m

o mistrzostwa Polski
W czwartek w drugim du u  mię- , Maria (SHPTT- 4:37, 7) Czechów- 

dzynarodowych la-w^low narciar- na Jar ma (SN Sokół) 4:38,5.
skich o mistrzostw/ł Polsk* rozegra­
no bieg zjazdowy dla pań i panaw.

Długość trasy panów wynosiła 
3700 m. Trasu pań —  2.900 m.

BIEG PAŃ 
Startowało 19 zawodniczek, z 

których bieg ukończyło 17, z tych 
dc slalomu dopuszczono 15 nipi-w 
szych. Wyniki: P

min ^\Sv* ^ Cl<̂  (Austria) 3:30
CeLarda (Austria)

(Śn p W n „ ^ arasaTzóv;na Helena 
NPTT) 3.57, 4) Borletówna Ja-

„ (Harcerski Klub Narc.)
Stopkówna Zofia 

(SNPTT) 4:24, 6) Marusarzówna

BIEG PANÓW
Startowa,0 n 0 j ukończy}o fcl

101. z których 40 pierwszych zos aie 
dopuszczonych do slalomu. W yńkh

5, C) Bochcr.ek Jan (Wisła Zak.). 
ilajer Wlad. (SN Sokół), Bergei 
Herman (Austria) w identycznym 
czasie 4:25.5; 7) Bielatowicz (SN
Wisła Zak.) 4:26,5; 8) Juhas W oj­
ciech (SNPTT) 4:31 5: 9) i 10) Li­
powski Jan (SN Wisła Zakopane) i 
Schindler Jan (SN Wisła Zakopane) 
4:32; U ) Sailer Toni (Austria) 4:33; 
12) Kreuzer Paul (Austria) 4:35.
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■ * .  I * l a d s z < e w s l c l  r o b i  w  Z . N . P .
p o l i t y k ę  m i n .  S w i ę t o s ł s w s k t e g o

Pari minister Świętosławski w  
dalszym ciągu swego przem ów ie­
nia ija czwartkowym  posiedzeniu 
kom isji budżetowej sejmu zazna­
cza, że Ministerstwo Oświaty od -

ściach Jordanu dn. 19-go stycz­
nia h. r.

Na udział wojska niezgodziła 
się lw owska Kuria Arcybiskupia, 
twierdząc, że na takie wystąpie-

czuwa boleśnie odgłosy walk p o - nie wojska nie pozwalają w zglę- 
litycznych. J dy polityczne i obawa przed nie-

Przechodząc do przejaw ów  ru - przewidzianym i następstwami, ja - 
chu antysemickiego na uczel- ' kie m ogłyby się w ydarzyć na sku

wal kadry duchowieństwa, złożo- żetu zgłoszę rezolucję", 
nego wyłącznie z elementów an- j  W  zakończeniu posiedzenia w y- 
typolskich, w tym bardzo wielu j jaśnień udzielał p. min. Święto- 
bylych oficerów  armii zachód- i  sławski. W  odpowiedzi pos. P ry - 
nio - ukraińskiej, którzy w a lczy -; storowej oświadczył, że kurator 
li z Polską w latach 1918 i 1919. i Maciszewski działał w edle jego

J a k  ż y d z i  z w a ^ z a j ą
polskie rzem iosło

Jak donosi „W zorow a Z a g ro - I P rodu cen tów  K oszykarsk ich , eks- 
da“ , od dłuższego czasu prow adzo  i p ortu ją cy ch  w y ro b y  koszykarskie, 
na jest w alka m iędzy  żyd ow sk im i j W  K ra k ow ie  o d b y ł się zjazd 
firm am i n ak ładczym i koszykar-|  Zrzeszenia, w  k tórym  wzięło u - 
skim i, przew ażn ie  za jm u ją cy m i: dział 18 firm . Z  jazd ten uchwalił

niach akademickich, oświadcza, 
że wydanie zarządzenia o oddziel­
nych ławkach dla żydów, uważa 
dla siebie za niemożliwe. A le w o­
bec opinii wyrażonej na zjeździe 
rektorów, że rozmieszczenie stu­
dentów przez władze akadeńnickie 
m ogłoby zapobiec starciom, zgo­
dził się, aby w  oparciu o znow eli­
zowaną ustawę o szkołach akade­
m ickich, rektorzy, przez swą in­
gerencję w  sprawie zajmowania 
m iejsc przez studentów, starali 
się um ożliwić pracę w  uczelniach.

Niesamowite wydarzenia 
w Z. N. P.

W  dyskusji pos. Prystorowa, 
nawiązując do znanego ośw iad­
czenia ministra, który przeciw ­
stawił się ostro wciąganiu m ło­
dzieży szkół średnich do polity-

tek jakichś nieodpowiedzialnych 
prow okacji. M etropolita Szeptyc­
ki zakazuje w ięc w ojsku polskie­
mu i żołnierzom polskim w yzna­
nia Grecko - Katolickiego udzia­
łu w  jednej z największych uro­
czystości religijnych cerkw i G rec­
ko - Katolickiej.

Kuźnia antypolska | 
na wzgórzu św. Jura
Ks. m etropolita Szeptycki 

znany jest nie od dziś ze swego 
antypolskiego -nastawienia. Ten 
pochodzący z polskiej rodziny, 
wysoki dostojnik kościelny, łą ­
czy zuchwalstwo magnata p o l­
skiego z okresu królewiąt z prze­
w rotnością bizantyjskiego w ła­
dyki. Tylko zuchwalstwem moż- 
na tłum aczyć sobie niedotrzyma­
nie przez niego przysięgi, złożo­
nej rządowi na w ierność Rzeczy-

Ksiądz grecko - katolicki, który­
by chciał być lojalnym wobec 
Polski, nie tylko odpowie za to 
przed sądem arcybiskupim, ale 
zostanie pozbawiony poborów, 
płaconych dla niego przez pań­
stwo polskie. Gdy się to wszyst­
ko wie, zrozumie się dużo rze­
czy, jakie się działy w wojewódz­
twach południowo - wschodnich 
od 1919 r.

0 zmianę konkordatu
Norm alizacji stosunków polsko 

ukraińskich nie będzie dotąd, do­
póki rząd polski będzie się przy­
glądał biernie działalności poli­
tycznej m etropolity Szeptyckie­
go i dopóki nie nastąpią takie o- 
bjektywne warunki w organiza­
c ji cerkwi grecko - katolickiej w 
Polsce, aby przestała ona być na­
rzędziem polityki antypolskiej. 
Zło leży w wadliwych przepisach 
konkordatu z r. 1925, który nale­
ży zmienić przez przywrócenie o-

wskazówek. W yraża przytem 
przekonanie, że now y zarząd Z. 
N. P. nie dopuści do dawnych sto 
sunków.

się eksportem, a rzemieślnikami, 
którzy stale bronili się przed o l­
brzym im  wyzyskiem  tych firm.

Chcąc bodaj częściowo usunąć 
ten stan poczęto organizować spół 
dzielnie koszykarskie i to w poro­
zumieniu z rolnikami, jako pro­
ducentami wikliny. Pierwsze pró­
by sw oich zam ierzeń  spółdzielnie 
wytrzym ały korzystnie, lecz akcja 
ta nie doznała ani zrozumienia, 
ani poparcia ze strony Zrzeszenia

m e przy jąć  spółdzieln i do Zrze­
szenia 14 glosam i.

T y lk o  cztery  firm y głosował^ 
za przy jęciem  spółdzieln i do Zrza 
szenia. W kołach spółdzielczych 
oraz zainteresowanych podkreś­
la ją  jeszcze jed en  fak t znamien­
ny, a m iaao - icilf, że na 18 firm , 
biorących udział w zjeździe, byłe 
14 żydowskich i one wszystkie gło 
sowały przeciwko przyjęciu spół­
dzielni do Zrzeszenia.

Związek Adwokatów P iskich
zalał stanowisko krytyczna

wobec sejm owego projektu reform y ad w oka tu ry
Zarząd Główny Związku Adwoka- instancji odwołań od uchwal Rad Ad-

ld, zapytuje, czy ustosunkowuje pospolitej Polskiej. W ykorzystu- pań3+'va nad majątkiem ko
się on w  ten sam sposób do grupy 
nauczycieli, która pod w pływ em  
pew nych ugrupowań politycz­
nych w  nauczycielstwie przepro­
wadza sw oją politykę w  ramach 
szkoły.

Opinia publiczna jest zaniepo­
kojona niesamowitymi w ydarze­
niami na terenie Z. N. P. Kurator 
Maciszewski postawił sobie za za­
danie przyw rócenie dawnego sta­
nu rzeczy i dawnego personelu 
zarządu, w brew  oświadczeniu i 
zarządzeniu paua premier* i 
w brew  opinii p. ministra Oświaty.

P. Maciszewski 
robi politykę

Jeżeli poprzedni kurator p. M u- 
sfót miał' zbyt w ytaźńe pojęcia 
polityczne, to w idzim y to samo u 
p, M aciszewskiego z tą różnicą, że 
p. Maciszewski, jako naczelnik 
w ydziału prezydialnego, repre­
zentuje kierunek polityki minister 
stwa, oraz, że w  wyniku jego p o ­
sunięć w ybuchł strajk okupacyj­
ny wśród nauczycielstwa i pro­
paganda za wybraniem  dawnego 
zarządu w brew  opinii pana pre­
miera i pana ministra. W  rezulta­
cie mam y pow rót do dawnego 
stanu rzeczy i w ybór prawie zu­
pełny dawnego zarządu. Przeży­
wam y dzień zwycięstwa dawnego 
kursu polityki i dawnego perso­
nelu. Niewiem  —  m ów i p. P ry ­
storowa, czy m oina to nazwać 
zwycięstwem . W ybory te porów ­
nałabym  do w yborów  Stalinow­
skich. Kawałek chleba nauczycie­
la zależny jest od wydziału per­
sonalnego, a w ydział personalny 
od prezydialnego, w ięc od p. M a­
ciszewskiego.

Tylko Polacy I katolicy 
nauczycielami

W  zakończeniu swego przem ó­
wienia pos. Prystorowa proponu­
je  rezolucję, wzyw ającą rząd do 
obsadzenia stanowisk nauczycieli 
w  szkołach powszechnych pol­
skich przez osoby narodowości 
polskiej i wyznania katolickiego

Pos. Hutten -  Czapski rów nież 
n iepok oi się w yb ora m i do Z N P .

Niesłychany wybryk 
metropolity Szeptyckiego

Pos. W ojciech ow sk i w skazał na 
niesłychane, w dziejach jak iego­
kolw iek suwerennego państwa, 
zarządzenia zwierzchnika archi­
diecezji Grecko -  K atolickiej we 
Lw ow ie, niedozwalające, by  w o j­
sko wzięło udział w  uroczysto-

j «  on wszystkie przepisy K on­
kordatu przeciw  Polsce, prowadzi 
antypolską politykę, podważa 
znaczenie władzy w państwie, ma 
sw oje własne cele niezgodne z 
celam i państwa polskiego i unie­
możliwia porozum ienie polsko - 
ukraińskie. Ten prąd antynorma- 
lizacyjny idzie ze wzgórza św. 
Jura we Lwowie. Tam jest kuź­
nia antypolska, tam grom adzi się 
środki do walki z państwem pol­
skim, tam jeszcze niedawno kw it­
ło sowietofilstwo, a w  r. 1922 od ­
był się kongres działaczy kom u­
nistycznych.

Cerkiew narzędziem 
rutenlzacji

Metfopolitia Szeptycki zukrai- 
nizował całkow icie cerkiew grec­
ko - katolicką w Polsce. W ycho-

ścioła grecko - katolickiego, o- 
raz wypłacanie wynagrodzenia 
ze skarbu państwa jego ducho­
wieństwu bezpośrednio z kas pań 
stwowych, wreszcie przez przy­
w rócenie wpływu i ingerencji ad- 
m n istracji państwowej na nomi­
nacje i przeniesienia duchowień­
stwa grecko - katolickiego. Ape­
lu ję do rządu, aby wystąpił wo

tów Polskich, obradujący w dniu 2 
lutego 1938 r. powziął szereg u- 
chwał w sprawie projektu nowego 
prawa o ustroju adwokatury.

Tylko numerus dausus
Rozważany projekt nie stanowi ro­

związania palącego zagadnienia wy­
soce nienormalnego i dla interesów 
Państwa szkodliwego składu narodo­
wościowego adwokatury. Jedynym 
należytym i sprawiedliwym załatwie­
niem tej sprawy byłoby najrychlejsze 
urzeczywistnienie podniesionej w 
powyższych uchwałach konieczności 
doprowadzenia obecnej liczby adwo­
katów żydów do poziomu, odpowia­
dającego procentowemu stosunkowi 
ludności żydowskiej do ogółu ludno­
ści Państwa.

Pożądane zmiany
. W porównaniu jednak z prawem 

obecnie obowiązującym, rozważany 
. . .  . , . projekt zawiera szereg koniecznych

bec Watykanu z takim żądaniem, . |u(j pożądanych zmian.
a do ks. kard, Hionda, aby to żą­
danie poparł. Kończy następują­
cymi słow am i:

„G dyby tc nasze słuszne sta­
nowisko nie zwyciężyło u Ojca 
św., będziemy zmuszeni domagać 
się wypowiedzenia konkordatu i 
wezwać rząd do -aw arcia nowego 
konkordatu, któryby uwzględniał 
najeżycie wszystkie interesy pań­
stwa i narodu polskiego. W  tym 
duchu przy trzecim czytaniu bu i-

Do zmian takich należy zaliczyć:
a) przywrócenie aplikacji sądowej, 

zakończonej egzaminem sędziow­
skim,

b) rozszerzenie uprawnień Ministra 
Sprawiedliwości w zakresie zamyka­
nia na czas określony listy adwoka­
tów, oraz wprowadzenie takiegoż u- 
prewnienia co do listy aplikantów;

c) wprowadzone Izby do Spraw 
Adwokatury przy Sądzie Najwyższym 
złożone] z Sędziów Sądu Najwyższe­
go i członków Naczelnej Rady adwo­
kackiej, a powołanej do rozstrzyga­
nia w charakterze drugiej 1 ostatniej

Tajemnicza „Miss X
głównym świadkiem w procesie

bandy szpiegów sowieckich
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LONDYN, 3. 2. Przed tutejszym 
sądem policyjnym  rozpoczął się 
dziś sensacyjny proces o zdradę 
stanu, wytoczony 4 funkcjonariu­
szom arsenału „W oolw ich ". W śród 
oskarżonych znajduje się m. in. 
jeden chemik, jeden inżynier, 
oraz jeden z b. funkcjonariuszów

arsenału, nazwiskiem Glading 
Glading by ł na usługach dzia­

łającej na terytorium  Anglii so­
wieckiej organizacji szpiegowskiej
i w tym charakterze skłonił pozo­
stałych trzech oskarżonych do do­
starczenia mu ważnych kopii ry ­
sunków zam ków najnowszego ty -

O r g i e  s a d y s t y c z n e
w więzieniu kowieńskim

KOWNO, 3. 2. Rewizja prze 
prowadzona w centralnym w ię­
zieniu- kowieńskim w ykryła sze­
reg bardzo poważnych nadużyć a 
przede wszystkim fakt nagm in­
nego znęcania się nad więźniami, 
co była podobno stosowane zaró­
wno przez straż więzienną, jak 
i naczelnika, jego zastępców oraz 
lekarza.

Stwierdzono m iędzy innymi, że 
naczelnik więzienia, wracając 
często z miasta w stanie nietrzeź­
wym  w  towarzystwie znajomych 
pań i panów zarządzał alarm na 
oddziale w ięźniów  długoterm ino­
wych. W ięźniów spędzano w  no­
cy z cel do wspólnej łaźni i na 
oczach gości naczelnika kazano 
im stosować „zabiegi higieniczne".

Rew izja w  więzieniu kow ień­
skim trwała 3 lata. Sprawozdanie 
kom isji rew izyjnej zostało w rę­
czone ministrowi sprawiedliwości, 
Szylingasowi, który nakazał 
wszczęcie dochodzenia

HARMONIE S t
G R A M O F O N Y  PŁYTY

T F L E F U N K E N  RAi?„,. °
K. RUSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

pu angielskich dział kalibru 38 
cm., oraz kopii rysunków kon- 
strukcyj bomb, granatów oraz za 
palników. Następnie dokonano 
zdjęć powyższych kopii rysun­
ków, do których dołączone były 
tajne instrukcje. Odbitki fotogra­
ficzne tych dokum entów prze­
wieziono następnie, jak  twierdzą 
dzienniki, do R osji Sowieckiej.

W  powyższym  procesie szpie­
gowskim odgrywa wybitną rolę 
agentka angielskiego kontrw y­
wiadu, która, jak  to wynika z po­
stępowania dowodow ego, przez 
kilka lat była w  kontakcie z G la- 
dingiem, m ając w ten sposób moż 
ność stałego inform owania angiel 
skiego kontrwywiadu. Agentka 
ta w ystępuje w  procesie pod pseu 
donimem „Miss X “ . B yła ' ona 
zmuszona przystąpić z polecenia 
Gladinga do organizacji „P rzy ja ­
ciół R osji", do ligi „N igdy więcej 
w o jn y" oraz innych organizacji 
pacyfistycznych. W  jednej z tych 
organizacji musiała nawet speł­
niać rolę sekretarki. W tym cha­
rakterze wysłana została przez 
Gladinga również zagranicę, ce­
lem dokonania pew nych wypłat 
pieniężnych w  m iejscowości, w 
postępowaniu dow odow ym  bliżej 
nie wym ienionej.

wokackich;
d )) wprowadzenie nowej organiza­

cji Naczelnej Rady Adwokackiej 
(która w większości swej ma się 
składać z członków, wybieranych 
przez Izby Adwokackie w równej li­
czbie przez każdą w jednej trzeciej 
części z członków, mianowanych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a ponadto z członków, wybranych 
przez samą Naczelną Radę Adwokac­
ką).)

b) uzależnienie możności podję­
cia się przez adwokata obowiązków 
patrona od uprzedniego zezwolenia 
Rady Adwokackiej —  w zależności 
od tego, czy adwokat daje rękoj­
mię właściwego kierowania w y­
kształceniem i wychowaniem za­
wodowym aplikanta.

Przepisy niecelowe 
i szkodliwe

Obok wszakże powyższych zmian 
dodatnich projekt zawiera nowe 
przepisy, które Zarząd Główny 
Związku Adwokatów Polskich u- 
waża za szkodliwe lub niecelowe.

Dotyczy to przede wszystkim 
i zwłaszcza połączenie zasady w y­
boru członków Rad Adwokackich 
i Sądów Dyscyplinarnych przez 
Walne zgromadzenie Izb z zasadą 
zatwierdzenia tych wyborów przez 
Ministra Spra wiedliwpćci.

Obie powyższe zasady są ze sobą 
sprzeczne, nie dr.dzą się racjonalnie 
pogodzić.

0 pełny samorząd
Zarząd Główny Związkn Adw o­

katów Polskich wypowiada się sta­

nowczo przeciwko wprov: adrenłn 
zatwierdzenia wyborów przez Mi­
nistra Sprawiedliwości, a nato­
miast za przedłużeniem działania 
zawartego w projekcie przepisu 
przejściowego (art. 162 ustęp 2) — 
stanowiącego, że pierw&zj po w ej­
ściu w życie nowego prawa Rady 
Adwokackiej i Sądy Dyscyplinar­
ne powoła Naczelna Rada Adw o­
kacka —  w ten sposób, że:

a) w ciągu dziesięciu lat po w ej­
ściu w życie nowego prawa eriink* 
ków Rad Adwokackich i Sądów 
Dyscyplinarnych będzie wybierała 
Naczelna Rada Adwokacka,

b) Minister Sprawiedliwości wład 
ny będzie na wniosek Naczelnej 
Rady Adwokackiej skracać powyż­
szy termin dla poszczególnych mb 
Adwokackich.

Nowe organy samorządu powin­
ny być ukonstytuowane i roipoeaąó 
urzędowano w ciągu s/eicin ty­
godni od daty wejścia w życie no­
wego prawa.

Zbędny przymus
Niepożądanym i niecelowym jezl 

utrzymanie przymusu udziału ad­
wokatów w Walnych Zgromadze­
niach Izby (art. 14 ustępy 1 1 1  
projektu) —  chociażby -cr względu 
na nadmierną liczebność niektóry eh 
Izb.

Wątpliwi, jest również celMratf 
wprowadzenia (art. 14 ust 1 ,1  j  
projektu) głosowania przez p*tan> 
m .-cnit-, gayby zaś ją utrzymać, '#  
tylko przy wyb iracu do organów 
samorządu adwokackiego, przy tym  
nie jako obowiązek, leez uprawnie­
nie.

K a ż d y  k u p ie c  p o l s k i  p o w in ie n  c z y t a ć
TYGODNIK HANDLOWY

ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

Z a m a c h  k o i m i n i s t 6 w
na dzie nn ik em igracyjny

SOFIA, 3. 2. W  redakcji orga­
nu em igracji rosyjskiej „G ołos 
R ósii" nastąpił dziś przed połud­
niem w ybuch maszyny piekiel­
nej. Sekretarz redakcji Mikołaj 
Petrowicz został na miejscu za­
bity, żona naczelnego redaktora 
Tamara Sołoniewicz zmarła na 
skutek odniesionych ran. Syn na­
czelnego redaktora został lekko 
ranny.

Natychmiast wszczęte docho­
dzenie nie doprowadziło dotych­
czas do ustalenia osoby nadawcy 
przesyłki, zawierającej maszynę 
piekielną.

Jest to jednak niewątpliw ie ra 
mach polityczny, gdyż Sołonie­
wicz, który przed dwom a laty 
uciekł z Rosji Sowieckiej od tej 
chwili rozwinął intensywną pro­
pagandę antybolszewicką
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Za wyzysk robotników
skazan ie  kierow nika fabryk:

ŁÓDŹ, 3. 2. Referaty kam y in­
spekcji pracy, skazał * kierownika 
fabryki pod firmą Zylberberg na 
dwa miesiące bezwzględnego aresz­
tu.

Kierownik wypłacał robotnikom 
stawki poniżej norm wyznaczonych 
przez komisję rozjemczą, a następ­

nie zmuszał robotników, aby za­
miast pieniędzy przyjmowali n&- 
leżność za pracę w koszulach, pro­
dukowanych przez fabrykę. Kie­
rownik liczył przytym robotnikom 
drożej za koszule niż kosztował; 
w sklepie.
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